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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na ' I jW O W -
s k ą  wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w  m i e j s c u  B zł., p o cz ty  4  z ł . ;  
za miesiąc listopady w  m i e j s c u  
l  zł., pocztą 1 zł. B5 ct. Z Prze
wodnikiem za czwarte ćwierero- 
cze w m i e j s c u  B zł. 75 ct., po
cztą 4  zł. 75 et.; za miesiąc listo
pad w  m i e j s c u  1 zł. 80 ct., po- 
eztą 1 z ł. 65 Ct. Prenumeratą przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro
simy o wczesne nadsyłanie przed
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej s re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych, prenumeratorów naszych, ii  na
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  ■cenie o p o łow ę unikonęj,

P r e a n m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mogą  przet o  o t r z y m y w a ć  war
s z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr az  
i  d w u t y g o d n i o w y m  do d a t k i em nu t, 
p o n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

miesięcznie 50 ct., 
kwartalnie 1 zł. -50 ct.We Lwowie:

Na prowincji: Ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C k. Radą szkolna krajowa poleciła 

do użytku szkól gimuazyalnych w języku

wykładowym ruskim książkę pod tytułem- 
„Dr. Karola Schenkla knyżka do wprawy 
w jazyci hreckim. Piśla odynajciatoho n0- 
prawnoho wydania pryładyw Hrehoryi Ce- 
glińskij c. k. profesor akaderuicznoi gimna- 
zyi. ULwowi, nakładom fondu krajewoho 
Cina 1 zł. 20 cent. Iz peczatni Stauroni- 

j gijskoho Instytutu 1887.“ Co się podaje do 
I powszechnej wiadomości.

CZĘŚĆ H E  URZĘDOWA
Lwów, 17 listopada.

Na kilka tygodni przed oznaczo
nym terminem zebrania się parla
mentu w łoskiego, zajmowały się 
wszystkie stronnictwa parlamentarne 
kwestyą prawdopodobnych nowych 
stosunków frakcyj względem siebie i 
względem rządu w Izbie. Z  przemó
wień byłych wybitnych członków daw
nej prawicy wynika, że obecnie wiek- 

1 szość tych członków nie będzie prze
ciwną utworzeniu się takiej więk
szości, któraby się składała zarówno 
z członków^ lew icy, jak prawicy z 
tych ostatnich mianowicie takich, któ 
rzy zawsze byli gotowi popierać 
wszelkie wnioski postępowe. Zgodzo
no si./ równie n-a to, że wskrzeszenie 
dawnej prawicy nie ma dziś racyi 
bytu Dawne jej filary, według zda
nia deputowanego Itudini, jak pp 
Codronchi i Bonghi, przyłączyli sie 
do Cnspiego. Zapatrywanie 'to  je-
SZrCZ^  J’ astkrawieJ ^ z w in ą ł  p. Rudini, 
gdy dodał, iż rząd obecny nie jest 
ani dosc radykalny, iżby m ógł w y
wołać opozycyę zachowawców, ani

dość zachowawczy wobec wolno- 
myślnych. Z opinii tej, którą zresztą 

.przyjmuje większość deputowanych i 
większość narodu za zgodną z poło
żeniem, widoczne jedno: to mianowi- 

I cie, że przeobrażenie, o którem my- 
; ślał i nad którem pracował Depretis, 
doszło do skutku niemal zupełnie. 
Wątpią wszakże o jednem, żeby mia 
nowicie doszło do tego, by z jednej 
strony większość rządowa mogła się 
zasilać z lewicy członkami radykal
nymi w  równej mierze, jak zasilona 
będzie z prawicy przez członków tak 
zwanych moderantów wolnomyślnych. 
I na prawicy zresztą znajdą się pewne 
odcienia, pewne kwestye, w których 
bezwarunkowej zgody z dzisiejszym 
gabinetem oczekiwać trudno.

Ten sam p. Bonghi, którego na- 
zywaja filarem dawnej p raw icy , jak
kolwiek godzi się z głównym zary
sem polityki Crispiego, stał się od 
pewnego czasu zwolennikiem ugody 
z Watykanem, i pod tym względem 
zapatrywania jego sprzeczne są ja 
skrawo z postanowieniem rządu, aże
by kwestyę rzymską ignorować. Pan 
Bonghi może znaleść choćby kilku 
zwolenników w  parlamencie, jak ich 
ma już wielu w  sferach miejskich 
w Rzymie. Nie przeszkodzi mu to! 
wprawdzie popierać gabinetu w wie | 
lu innych sprawach, ale świadczy 
zawsze, że w  wewnętrznych kwe- 
styaeh sprawa ugody Watykanu zKwi- 
rynał. m może z czasem odegrać wa
żniejszą rolę, niż je j przyznać chcą 
dzisiejsi kierownicy losami państwa 
włoskiego. Rzecz to wprawdzie przy
szłości, przedmiotu tego w zebraniach

Jsdnorssowa ineamy obliczają się po 7 cen
tów, Mikorazowe po 6 eentćw od miejsca 1 wierna.

IneerSbty przyjmują: w Austryi i Nieznozeob 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryic
w y t ą e S f a s e y a  p. A d a m s ,  Rue desSt.Peres94.

przedparlamentarnyeh nie poruszano, 
może go unikano, ale faktem jest, że 
wypadki same wysuną go jeszcze 
niejednokrotnie na pierwszy plan. 
Koła deputowanych zajęte były w osta
tnich tygodniach wyłącznie tylko 
sprawą wspomnianych już stosunków 
parlamentarnych, oraz zagadnieniem, 
komu pan Crispi powierzy nakoniec 
tekę ministra spraw zagranicznych. 
Pogłosek pod tym względem nie bra
kło, pozytywnej jednak wiadomości 
nie było, chociaż niektóre organa 
włoskie doniosły, że pan Crispi bę
dzie już mógł Izbom przedstawić 
nowego ministra spraw zagranicz
nych. Wybór zdaje się być nieła
twym nie dla braku osobistości, W ło
si bowiem mają i dziś wielu mężów 
zdolnych, ale trudny jest ze względu 
na stronnictwa i z tego powodu, że 
pan Crispi liczy się dziś więcej niż 
kiedykolwiek z opinią mocarstw zagra
nicznych.

Delegacye.
W iedeń, 15 listopada.

(Pełne posiedzenie Delegacyi węgierskiej).

Na porządku dziennym dzisiejszego, 
trzeciego z rzędu pełnego posiedzenia De
legacyi węgierskiej znajdował się budżet 
Ministerstwa spraw zagranicznych. Spra
wozdanie składał del. dr. Falk. Powiedział 
on między innemi: Panowie przypomni
cie sobie niezawodnie, w jaki sposób, na 
krótko przed zebraniem się zeszłorocznej 
Delegacyi, gospodarował w Bułgaryi pewien 
generał rossyjski, wysłany tam przez rząd

9ii)

O L B R A C H T O W I  R Y C E R Z E
PO W IE ŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

XIV.
Umarli wstają.

(Ciąg dalszy.)
Zima onego roku nie była m roźna 

lecz śnieżna. Cała Małopolska tak była za
sypana śniegami jak gdyby ją białą płach
tą kto nakrył. Cały Kraków ugrzązł jak 
w puchu, na dachach kamienie leżały g ru 
be płachty białego śniegu, zwieszając sie 
zębatemi rąbkami ze strzech i krużganków 
cały Zamek królewski wyrastał jak gdyby i 
z góry białych obłoków, trzy wieże katedry i 
były śnieżnemi płachtami nakryte a w uli- j 
cach widać było tylko wąskie drożyny po- j 
między napiętrzonemi wałami śniegu. Jasno \ 
i biało było dokoła choć w nocy, niebo się 
wyiskrzyło gwiazdami, powietrze zdało się; 
być jakoby przejrzystem morzem opałów, j 
cisza objęła wszystkie dzielnice miasta — ! 
a nad miastem unosił się w tem opalowem 
powietrzu uroczy obraz Matki Boskiej Śnie- i 
żnej.

Kiedy Wilczek, kopiąc się przez trzyj 
dni przez śniegi, wjeżdżał do miasta, wła-1 
śni* północ wybiła a na Wawelu zadzwo-, 
niono na jutrznię. Nabożeństwo zaczynało] 
się wtenczas o samej północy. Jak tylko j 
dzwon zamkowy uderzył na jutrznię, budzi- : 
ły się za nim natychmiast wszystkie k ia -, 
sztory męskie i żeńskie i zaczynały naboż- j 
ne śpiewy każdy w swoim kościele. Przodo- j 
wała im wszystkim, w drogie . kamienie, w 
srebro, złoto i Sw. Pańskich relikwie nie- j 
zmiernie wówczas bogata a już pięć wie- ■ 
ków liczącą katedra -  a nabożeństwa w jej 
murach ze wszystkich stron we wspaniałe

.'nagrobki ozdobnych, nie ustawały ani na
• chwilę. Po jutrzni i Laudes, które przez 
dwie godziny trzydziestu wikaryuszów śpie
wało, intonowali inni kapłani Officium św. 
krzyża, Officium za dusze zmarło a w koń
cu Officium B. Yirginis Mariae. Następnie 
ośm mszy się odprawiało jedna po drugiej, 
po których psałterzyści śpiewali Psałterz 
aż do nieszporów, zaś po czworakich nie- 

, szporach znów psałterzyści wracali i śpie
wali psalmy do samej północy. Tak przez 

i cały dzień Boży, od jednej jutrzni do dru- 
j giej, i tak przez rok cały i po wszystkie 
j lata, Kraków brzmiał chwałą Pańską bez 
j odetchnienia, czego nie można było widzieć 

w żadnern mieście całego świata.
Wilczek zajechał na Zamek i tam 

I przenocował.
Nazajutrz wstał rano i chciał iść za

raz do Kardynała. Ale ani do Kardynała, 
ani do nikogo innego dostać się ni8 mógł, 
był to bowiem dzień trzynasty grudnia, 
dzień św. Łueyi, w którym właśnie z ros- 
porządzenia Królewicza Fryderyka odbywa
ły się solenne nabożeństwa w katedrze.

Królewicz został pierwotnie mianowa
ny Kardynałem św. Sergiusza i Bacha, ale 
że tytuł Bacha z powodu jego zamiłowania 
w kielichach i nimfach kusił złośliwych lu- 
dzĘ do rozmaitych konceptów. Papież mu 
zmienił tego-tam Bacha na św. Łucyę, za 
co wdzięczny Królewicz obrał sobie tę świę
tą patronkę i jej dzień święcił nabożeństwem 
tak uroczystero, jakich rokrocznie niewiele 
bywało w Katedrze.

Kto zatem żył na Zamku i w mieście, 
wszyscy byli w kościele. Nawet i Król , w 
pozłociste szaty przybrany, z koroną na gło
wie a berłem w ręku , siedział pod baida- 
chmem na tronie po prawej stronie wiel
kiego ołtarza, i otoczony całym swym dwo
rem, błyszczącym od asamitów, srebra, zło
ta i drogich kamieni, dotrwał aż do końca 
uroczystości.

Już było dobrze społudnia, kiedy Król, 
wróciwszy na swoje pokoje i przebrawszy 
się w suknie codzienne, siadł do obiadu. 
Wilczek przyszedł także do stołu, jako miał

' rnieT° 1tJobowi’f zek. Król, spostrzegłszy g 0
I rzek/Ć auatni , sam przystąpił do niego i

kosmato / akże tam ? ezy )uż mi e'§ wita® 
• l i c z e k  odpowiedział mu, że jeszcze 

Przewleka i że właśnie dlatego do 
K iakowa przyjechał. A  Król na to:

*rzyjdźże po obiedzie do mnie na
P J, *a.jbym się tobą nacieszyć Oman i  ■ i

da potrzebowała cokolwiek czasu dla przy
gotowania się do wesela — a kiedy naresz
cie pojechali do ślubu, owo więc co mu się 
stało.

Król myślał nad tem przez oka mgnie
nie a potem rzek ł:

Ci nasi Xięża, gdzie tylko mogą, 
wstręty nam czynią. Cóż teraz zrobisz ?

—  Chcę iść do Xiędza Kardynała, prze
cie jest od tego Biskupem, aby prawa dy
ktował nrnhnc

, Się urna nacieszyć. . Iow jest od tego Bis
Obiad trwał ze dwie godziny, już 11 kto wał proboszczom 

świece pozaoalano a Król jeszcze kazał wi- — Idzże więc do mego, -  rzekł na
na dolewać swoim dworzanom i bawił się to Król prędko, -  a powiedz mu że ja  go 
z nimi. Wilczek siedział jakby na węglach, proszę, aby to stantc pede załatwił, bo jest
Wstano wreszcie od stołu, Król poszedł na periculum in mora. uradował
swoje pokoje, ale poszedł za nim ^  j , ,
Kanclerz Kn-nn-n  ̂ 11
- a ic  p oszeu i za nim uapraou
Kanclerz k oron n y, potem  M arszałek, nuż 
Kamieniecki za nimi i siedział niezmiernie 
długo u Króla. Wilczkowi ju ż  mdło s ‘ę robie 
zaczęło od samego uzekania. Przecież na- 
koniec przyszła kolej na niego.

Król p rzy ją ł g o  sto jąc o stół oparty i 
bardzo zam yślon y . A le  ja k o ś  n ieba rd zo  w y 
pytywał go o to, gdzie przez ten czas by
wał, tylko mu opowiadał, jako jego dwor
skie Chorągwie są teraz w nieładzie i że 
trzeba je uporządkować przez zimę, bo bar
dzo być może, że na wiosnę znov;u będzie
my mice wojnę, teraz już nie z Wojewodą 
Wołoskim, z którym za wdaniem się Króla 
węgierskiego zawarł sojusz bespieczuy, ale 
z Tatarami a może nawet z Turkami.

Wilczek skorzystał z tej sposobności 
i powiedział mu, że na taki wypadek le- 
piejby było, gdyby mu Król rozkazał zostać 
u siebie, bo Zamek Tustański jest najsilniej
szą fortecą na całej Rusi w tych stronach, 
o który się pogańska nawała pewnie poku
si. Król mu powiedział:

— Właśnieśmy o tem z Kamienieckim 
mówili i podobno tak będzie.

Dopiero potem spytał:
— Jakże tam? czy ju ż  jesteś po 

ślubie ?
Więc Wilczek mu opowiedział, kolo- 

ryzująe rzecz wedle potrzeby: jako z po
wodu "pogrzebu matki Gniewosza trzeba było 
przeczekać czas jakiś, jako potem pani mło

„  u u w  urauowat ,
ale to periculum in mora trochę go prze
raziło, za czem zapytał: _

  Czy może są jakie wieści o Gnie
woszu ?

Tu Król znowu się małą chwilkę na
myślił i rzekł:

—  Nie. Ale żeby Kmitowie tymczasem 
się w to nie wmięszali. Idźże więc zaraz, 
zastaniesz teraz mojego brata przy dobrej 
myśli, jak się rączo weźmiesz do niego, to 
ci jeszcze dzisiaj da indult i pozwolenie do 
ślubu.

Wilczek pobiegł więc zaraz na ulicę 
Kanonną, do Biskupiego pałacu.

Jako dawny dworzanin Królewie :a, jest 
zaraz przez wszystkie sługi poznany, bar
dzo serdecznie witany i prowadzony na po
koje, do których pierwsze drzwi mu otwo
rzono na ściężaj.

Wilczek wiedział dobrze, jakie życie 
prowadził ten młody Kardynał.

Bardzo wyniosłej postaci, o pięknej 
twarzy, o wiele jaśniejszej od Króla a peł
nej wyrazu ujmującej dobroci, chociaż także 
nie próżnej uczucia swojej wysokiej godno
ści, o dużych szeroko otwartych oczach i 
ciemnych bogatych włosach, spadających na 
kark w wdzięcznych kędziorach, umiał on 
wszędzie, gdzie tego była potrzeba, zacho
wać prawdziwie siążęcą powagę i budzić 
rzetelny respekt dla siebie u wszystkich: 
ais kiedy siedział z przyjaciółmi przy stole



petersburski. Była chwila, iż zdawało się, 
że Bułgarzy straca ostatecznie wszelką, cier
pliwość i w obec tego delegata rossyjskie- 
go dopuszczą się kroku, który chcąc nie 
chcąc mógłby stać się powodem gwałto
wnego odwetu. Otóż zapytuję się, czy jest 
ktokolwiek ktoby uważał w obecnej chwili 
za możliwą podobną misyę ze strony któ- 
regobądź Mocarstwa, ktoby m ógł’ przypu
ścić, iż Bułgarzy mogą być wystawieni po
nownie na taką próbę, jaką przeszli roku 
zeszłego? Gdy misya gen. Kaulbarsa nie 
powiodła się, bardzo znaczna część opinii 
publicznej w Rossyi wypowiedziała przeko
nanie, iż teraz nadeszła dla Rossyi chwila 
zbrojnej interwencyi, a i my także nie u- 
ważaliśmy takiej ewentualności za wyklu
czoną. A dzisiaj ? Czy dzisiaj uważa kto
kolwiek za możliwą podobną jednostronną 
zbrojną interwencję?

Roku zeszłego objawiało się w bardzo 
poważnych kołach politycznych, nawet po 
za Rossyą to mylne mniemanie, iż Rossyi 
przysługuje w Bułgaryi jakieś uprzywilejo
wane stanowisko, a ja sam widziałem się 
zniewolonym wystąpić w ówczesnej mojej 
mowie przeciw podobnej opinii, przyczem 
wykazałem na podstawie traktatu berliń
skiego, że tenże o ile chciał przyznać fa
ktycznie któremu z Mocarstw odrębne pra
wo, jak n. p. naszej Monarchii względem 
Bośnii i Hercegowiny, wypowiedział to 
wprost i wyraźnie, gdy tymczasem nietylko 
nie przyznał Rossyi żadnego osobnego pra
wa, lecz właśnie oznaczył bardzo dobitnie 
termin, w którym wojska rossyjskie mają 
opuścić Bułgaryę. Czyż dzisiaj jest ktoś, 
ktoby mówił o jakichkolwiek odrębnych 
prawach Rossyi w obec Bułgaryi? Czyż ow
szem nie uznano ogólnie, iż Rossya nie ma 
tam ani na włos więcej praw, jak wszyst
kie inne państwa podpisane na traktacie 
berlińskim? Przed rokiem uważano za rzecz 
prawdopodobną, iż kwestya bułgarska mo
że sprowadzić zatarg europejski, a i my 
także musieliśmy, celem sprostania wszel
kiej ewentualności, ciężkie ponosić ofiary. 
Wprawdzie i dzisiaj nie możemy powie
dzieć, że minęło już wszelkie niebezpie
czeństwo naruszenia pokoju, jeżeli jednak 
istnieje takie niebezpieczeństwo, to źródłem 
jego jest ogólne położenie europejskie. Nie 
ma atoli nikogo, coby sądził, iż sama kwe
stya bułgarska może wywołać zwrot fatalny.

Mimowoli nasuwa się tu pytanie, ko
mu należy zawdzięczać takie polepszenie 
sytuacji, szczegółowo zaś, czy kierownictwo 
naszego urzędu zagranicznego ma w ogóle 
w tern wszystkiem zasługi, i o ile zasługa 
ta jemu się przynależy. Tego przedewszy- 
stkiem nie można zaprzeczyć, iż zasługa 
w pierwszym rzędzie należy się samej Buł
garyi (głosy: Tak je s t ; bardzo słusznie), 
tej Bułgaryi, która z podziwiema godną 
zręcznością, stanowczością i umiarkowaniem 
stawiała czoło grożącym jej niebezpieczeń
stwom. Jednakże sam zapał i wytrwałość

Bułgarów nie wystarczyłyby do osiągnięcia 
wzmiankowanych powyżej pomyślnych re
zultatów. Bułgarzy broniąc niezmordowanie 
swych praw, mieli to silne przeświadczenie, 
iż te traktaty, które poręczają ich prawa, 
znajdują się pod opieką takich Mocarstw, 
które mają wolę i siłę, aby nie dopuścić do 
gwałtownego naruszenia owych traktatów. 
A w szeregu tych Mocarstw zajmuje nie- 
zaprzeezenie nasza Monarchia pierwsze 
miejsce ona to bowiem jest tem państwem, 
które najbliżej byłoby dotkniętem przewro
tami na półwyspie Bałkańskim. Jasno i do
bitnie dała ona do poznania, że podstawą 
jej polityki są jedynie i wyłącznie traktaty, 
i£że zdecydowaną jest stać przy nich nie
wzruszenie, jednocześnie zaś żąda jak naj
energiczniej, aby inni także na równi z nią 
szanowali zobowiązania międzynarodowe. 
Wychodząc z tego stanowiska, uważa się 
komisya za upoważnioną polecić Delegacyi, 
aby wypowiedziała, iż zachowanie się na
szego urzędu zagranicznego w kwestyi buł
garskiej przyczyniło się przeważnie do 
utrzymania pokoju, że było ono zarówno 
konsekwentne , jak energiczne i zręczne, i 
że już z tego samego powodu kierownictwo 
naszego urzędu zagranicznego nabyło za
służonego prawa do ogólnego uznania.

Jednakże ta prawidłowa postawa na
szego Rządu w sprawie bułgarskiej i jego 
niezłomne obstawanie przy traktatach nie 
wystarczyłyby może same przez się do za
pobieżenia wszystkim zabiegom z tenden- 
eyą zakłócenia pokoju. To lub owo z tych 
Mocarstw, które w sprawach wschodnich a 
zwłaszcza w sprawie bułgarskiej trzymają 
się odmiennego niż my kierunku, gotoweby 
było łudzić się nadzieją, iż skoroby miało 
do czynienia tylko z Austro-Węgrami, mo
głoby pokusić się o zapewnienie siłą mate- 
ryalną zwycięstwa swej polityce. Nie wątpi
my, iż taka nadzieja okazałaby się absolutnie 
płonną; jednakże nasze Ministerstwo spraw 
zagranicznych uważało za swój obowiązek, 
z jednej strony nie dopuścić do podobnego 
zmniejszenia sił, z drugiej zaś baczyć na 
to, aby w tym razie, gdyby zaszła potrzeba 
bronienia interesów, które chociaż są także 
naszemi, nie są jednak wyłącznie naszemi, 
lecz całej Europy, ciężary tej obrony nie 
spadły jedynie i wyłącznie na nasze barki. 
Nasze Ministerstwo spraw zagranicznych 
spełniło w obu tych kierunkach swą po
winność i w obu też kierunkach zabiegi jego 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem. 
W sprawozdaniu komisyi wymieniono z oso
bna te Mocarstwa, które aprobują kierunek 
naszej polityki zagranicznej i które w celu 
jej przeprowadzenia kroczą w zwartym sze
regu.

Takie ugrupowanie Mocarstw i repre
zentowana przez nie moralna i materyalua 
potęga są tego rodzaju, iż nie masz niko
go, ktoby mógł się poważyć rzucić się na 
nie, choćby z największemi widokami po
wodzenia.

Oto zwięzły zakres działalności, jaką 
rozwinął w ciągu zeszłego roku nasz urząd 
spraw zagranicznych, oraz rezultat tej akeyi, 
a na podstawie tego, co tu powiedziałem, ko
misya najzupełniej jest upoważnioną do 
uczynienia wniosku: Delegacya zechce zaa
probować politykę Ministra spraw zagrani
cznych i wyrazić uznanie dla jej kierowni
ka. (Huczne oklaski.)

Po przemówieniu del. G y u r k o w i c a  
na temat kolei wschodnich i odpowiedzi 
danej mu przez szefa sekcyi Szógyenyi’ego, 
zabrał głos przewódca umiarkowanej opo- 
zycyi, hr. A p p  ony i.

Mówca podnosi, iż pomiędzy anstro- 
węgierską polityką a polityką rossyj^ką nie 
ma żadnych naturalnych punktów stycz
nych i wyraża przekonanie, iż przymierze 
trćjcesarskie nie dawałoby żadnej rękojmi 
utrzymania pokoju. Sojusz trójcesarski 
nie mógłby być przedewszystkiem dźwi
gnią dla zabezpieczenia austro-węgierskich 
interesów na Wsehodzie a skutkiem nie
go mogłoby nawet doznać niekorzystnej 
zmiany nasze przymierze z Niemcami. 
Mówca podnosi następnie wielką doni'o- 
słość przyłączenia się Włoch do austro- 
niemieckiego przymierza, oświadcza, iż ta
ki zwrot napełnił zadowoleniem serca wszyst
kich patryotów, i tak kończy: Monarchia 
nasza jest z tego powodu powołaną do prze
wodniej roli we wszystkich kwestyach euro
pejskich pozostających w związku z pół- 
wyspem Bałkańskim , iż każdy interes na
szej Monarchii schodzi się z dobrze poję- 
temi interesami europejskiemi, mianowicie 
z interesami pokoju i swobodnego rozwoju 
ludów bałkańskich (oklaski), iż nasza Mo
narchia jest tem właśnie Mocarstwem, któ
re odpowiednio do swej organizacyi i u- 
stroju państwowego najbardziej wyklucza 
myśl zaboru i rozszerzania się cudzym kosz
tem. Monarchii naszej są najzupełniej obce 
jakiebądź cele zaborcze a jeżeli pragnie być 
należycie uzbrojonem wielkiuin Mocarstwem, 
czyni to w tem przeświadczeniu, że w taki 
sposób może oddać najważniejsze usługi w 
sprawie pokoju międzynarodowego.

Delegat A b r a n y  i dal zarys całej p- 
lityki wschodniej, i powiedział: Nasza M o
narchia już skutkiem swojego ustroju nie 
mogłaby, choćby nawet chciała, być pań
stwem ujarzmiającem lub zaborezem ; jest 
ona wyłącznie spełniającem swą cywiliza
cyjną i pokojową misyę Mocarstwem*, cho
ciaż bardzo silnem pod względem wojsko
wym. Ten to uznany przez wszystkich bez
stronnych polityków charakter Monarchii 
przysparza nam gorące sympatye u państw 
półwyspu bałkańskiego, których wszystkie 
myśli i dążenia są skierowane ku zabezpie
czeniu wywalczonej przez nie niezawisłości 
i niepodległości. Nie mamy tedy najmniej
szego powodu zmieniać obranego przez nas 
politycznego kierunku. Bułgarya, oraz inne 
ludy bałkańskie nie powinny ani chwili

o tem wątpić, iż wobec każdego nieupra
wnionego nacisku mogą liczyć niezawodnie 
na naszą Monarchię, i że sprawa państw 
bałkańskich, o ile obraca się w ramach 
wytkniętego przez nas programu, jest także 
naszą sprawą. Interpretując w tym duchu 
wypowiedziane dla urzędu spraw zagranicz
nych uznanie, przyłączam się najzupełniej 
do tego uznania. (Oklaski).

Del. biskup S c h l a  u c h  godzi się naj
zupełniej na wywody sprawozdaniafkomisyi 
a dotknąwszy stosunku do Włoch, powia
da: Związek między naszą Monarchią, 
Niemcami i Włochami dowodzi, że zapa
trywania Włoch schodzą się z naszą poli
tyką zagraniczną. Rezultatem tego związku 
będzie i ten także , iż wzmoże się zautanie 
do naszej polityki zagranicznej a pokój eu
ropejski zostanie w ogóle utrwalonym. Tak 
tedy nietylko nie mogę ignorować wielkiej 
doniosłości tego związku, lecz owszem apro
buję go i godzę się nań w pełnej mierze. 
Katolicy węgierscy czczą w Papieżu rzym
skim, tym synie narodu włoskiego, głowę 
swego kościoła, a ten to naród był tym, z 
którego wyszli najwięksi Papieże. Węgrzy 
mają wiele do zawdzięczenia Rzymowi i 
Włochom, zkąd rozszerzało się niejedno
krotnie światło cywilizacyi pośród narodu 
węgierskiego. Przyłączając się do wywodów 
sprawozdania, nie chciałbym atoli, aby moje 
wotum tłómaczono sobie w ten sposób, ja 
kobym wraz z wyrazem sympatyi dla Włoch 
miał zamiar pominąć milczeniem lub na
wet pochwalać to wszystko, co się dzieie od 
lat kilkunastu w tym kraju, a skutkiem cze
go ten, którego uważam za Głowę mojego Ko
ścioła, głęboko i ciężko jest dotykanym. Wiem, 
iż kwestya ta nie znajduje się na dzisiejszym 
porządku dziennym i dla tego nie chcę bliżej 
nad nią się rozwodzić, pragnę jednak jak 
najgoręcej i żywię niezłomną nadzieję, iżby 
kwestya ta została załatwioną w sposób, 
któryby nietylko wzmocnił jeszcze bardziej 
przymierze z Włochami, lecz uczynił je 
w szerszych rozmiarach pożądanem i upra- 
gnionem. Siła moralnej potęgi jest jednym 
z głównych warunków istotnej wielkości, 
a naród włoski przyjdzie niezawodnie osta
tecznie do tego przekonania, iż mocarstwo
we jego stanowisko otrzymałoby niezmier
ny przyrost sil, gdyby wszedł w ścisły 
związek z ową moralną potęgą światową 
która jest przecież, pomimo odrębnego swego 
stanowiska, krwią jego krwi, kością jego 
kości. Sądziłem, iż spełnię tylko szlache
tną mą powinność, gdy aprobując najzupeł
niej J witając gorącem sercem joostępowa- 
nie naszego' urzędu zagranicznego, niemno-j 
godząc wierność dla mojego Kościoła z uczu
ciem poważania dla Włoch, dam otwarcie 
wyraz mojemu przekonaniu i moim zapa
trywaniom.

Po krótkiera przemówieniu referenta, 
dr. Falka, Delegacya przyjęła zgodnie 
z wnioskami komisyi preliminarz Minister
stwa spraw zagranicznych.

biesiadnym, gdzie nie było mowy ani o 
sprawach kościelnych, ani nawet publicz
nych, bo trzymał się ściśle zasady ne mis- 
ceantur sacra profanis, tam był najwesel
szym ze wszystkich i każdego traktował jak 
brata. Bardzo rozumny i ukształcony, może 
najrozumniejszy ze wszystkich swych braci, 
znający jak jaknajdokładniej prawa i inte- 
resa Kościoła, widzący bardzo daleko i traf
nie we wszelkich sprawach publicznych, 
ilekroć urzędowo wystąpił, zawsze trafił w 
rdzeń rzeczy i sprawił swój urząd sumien
nie, dokładnie i z niezwyczajną energiją: 
ale w życiu prywatnem miał temperament 
niepowściągliwy do swawoli i zbytków i 
swojej konduity fatalnej nie umiał na ża
den sposób utrzymać w szrankach. Króle
wicz z rodu, udzielny xiąźę Siewierski, Kar
dynał Stolicy świętej, Biskup Krakowski i 
Kanclerz Akademii Krakowskiej, Arcybiskup 
Gnieźnieński, Prymas i pierwszy Senator 
Królestwa, wszystkim tym tak rozlicznym 
obowiązkom czynił zadość sumiennie, z hoj
nością wielkiego Pana i z dobrocią serca 
najzacniejszego człowieka: ale za jego czasu 
nikt go nieprzesadził wnajwyuzdańszej swa
woli, nikt nie był zapaleńszym i niepowścią- 
gliwszym wielbicielem płci pięknej, nikt nie 
potrafił więcej wypić od niego.

Dzień w dzień wieczorami gromadziły 
się tłumy duchów hulaszczych u niego, noc 
w noc wyprawiały się orgije przy instru
mentach dętych i rzniętych do brzasku a o 
wschodzącej jutrzence wymykały się z jego 
pałacu wystrojone kobiety, nakrywając gło
wy kapfurem, jak duchy ponocne, nie mo
gące znieść jasnych promieni słońca....

Wilczek już w pierwszych komnatach 
spotykał grupy takich biesiadników, którzy 
Królewiczowi nie mogli dotrzymać, jednych 
śmiejących się do rospuku, drugich kłócą
cych się z sobą a innych trzymających się 

>muru, bijących się w piersi i żałujących za 
grzechy.

W komnacie jadalnej tłum jeszcze był 
gęsty, ale już wszyscy stali na nogach o- 
koło stołu. Już świece się dopalały, drugie 
pogasły napełniając komnatę swędem i dy

mem, już powietrze w komnacie było gęste 
i siwe, w którem stojące osoby szarzały 
tylko jakby we mgle. Już wtedy grubego i 
korzennego piwa Piątkowskiego wypito je 
dną beczkę i drugą, już wypróżniono dzba
nów wina niemało, już muzykanci tylko o- 
chrypłemi się odzywali głosami, już w dal
szych komnatach słychać było szelesty su 
kien jedwabnych, już każdy musiał stołu 
się trzymać , aby nie upadł — a Królewicz 
w kardynalskiej purpurze stał jeszcze twar
do u a nogach, trzymał czarę napełnioną 
winem w podniesionej prawicy i w ołał:

—  Bibamus papaliter! jeszcze jedna 
a potem was puszczę

Wtedy wszedł Wilczek do komnaty.
Królewicz spojrzał na niego szklan- 

nemi oczyma, ale go poznał i zaraz za
wołał :

— Wilczek 1 mój stary druhu , jakiż 
duch ciebie przynosi? Masz, wypij tę cza- , 
rę na powitanie i niech ci będzie na 
zdrowie !

To mówiąc podał mu swoją czarę, któ
rą właśnie trzymał w ręku.

Inni biesiadnicy, korzystając z tej spo
sobności, pousuwali się i jedni usiedli, po 
chyliwszy głowy nad stołem, a drudzy pa- 
trzali, kędyby mogli się wynieść.

Wilczek wypił czarę duszkiem — a 
nie chcąc czasu tracić, zaraz powiedział 
Kardynałowi, że przychodzi od Króla.

Na to Królewicz stanął mocniej na 
nogach i oparł się ręką o wysoką poręcz 
swojego krzesła — a chociaż był nalany 
po samą szyję, widać było po jego twarzy, 
że usiłuje zebrać swoją przy tom uość.

— Cóż mi więc przynosisz od Kró
la? —  zapytał Wilczka.

W ilczek, jak mógł najprędzej, opo
wiedział mu swoją sprawę, prosząc o re- 
zolucyę.

—  Tak ci-to pilno? — zapytał Kar
dynał.

— Eminentissime, — odpowiedział mu 
Wilczek, zmuszając się do uśmiechu, — 
tak mi pilno, że chciałbym tam jeszcze 
dziś lecieć , choćby powietrzem. Jest pe-

riculum in m ora , sam Król to powie
dział.

Kardynał nad tem się zastanowił. W i
dać było, że niełatwo zbiera swe myśli, ale 
je zebrał a potem rzekł:

— Radbyru ci pomódz. Ale takich 
rzeczy tak primo impetu rezolwować niemo
żna, bo przecież są prawa kościelne. Masz- 
że jakie dowody na to , że Gniewosz nie 
żyje?

— Mam, — rzecze Wilczek a się
gnąwszy w zanadrze podał mu dokumenty.

Ale Kardynał te papiery odsunął 
od siebie, wszelako rzekł bardzo ła 
skawie:

— Więc dobrze. Więc kiedy ci tak 
pilno, to idźże zaraz do Konarskiego, on 
jeszcze nie spi, i powiedz mu odemnie, że
by się w tej sprawie rozpatrzył. Ale doku
ment ci wydam przecież dopiero jutro ra
no, bo ponieważ ci tam proboszcz wstręt 
czyni, więc dla większej powagi muszę sam 
go podpisać.

Kardynał był tak głęboko przejęty 
swemi obowiązkami, iż mimo to, że prawie 
był nieprzytomnym, przecież zachował wszel
ką ostrożność.

Bardzo się to Wilczkowi nie podoba
ło, ale pokłoniwszy się, poszedł do Konar
skiego.

Królewicz miał swój dwór duchowny, 
który za niego pracował w sprawach ko
ścielnych.

Kanclerzem krakowskiego Biskupstwa 
był wtedy Zygmunt Targowioki, ale był to 
człowiek już bardzo stary, nie mógł praco
wać i prosił od dawna o uwolnienie od 
służby. Król Tomickiego na kanclerza za
wołał, ale Tomicki był wtedy w Rzymie i 
nie przyjeżdżał. Na czele duchownego dwo
ru stał zatem X. Jan Konarski, ten sam, 
który po Kardynale Fryderyku pod imie
niem Jana XLI został Biskupem krakow
skim.

Konarski miał wtenczas lat równo 
pięćdziesiąt, był prawie słusznego wzrostu 
i silnej budowy, nosił krótko ostrzyżoną si
wą czuprynę i eałą twarz ogoloną, był po

ważny bez surowości i zawsze jednostajne
go humoru, niezmiernie był pracowity, ale 
niewiele się ruszał, bo niedomagał na no
gi, dlaczego też wszystkich siedząc przyj
mował. ->

Pochodził ze starożytnego wielkopol
skiego rodu, herbu Abdank, miał Senato
rów w swym rodzie i miał sam trochę ma
jątku, ale należał do tych kapłanów, któ
rzy zawód swój opierają wyłącznie na pra
cy i rzeczywistej zasłudze. Wolny od fana
tyzmu, był w rzeczach wiary nieubłaganie 
surowym dla siebie i drugich i był w o- 
wym czasie jednym z najpotężniejszych fila
rów Kościoła w Polsce. On pierwszy posta
wił dla wszystkich tę gruntowną naukę: 
„te takie bogactwo najlepsze, co go zło
dziej nie wyniesie a woda nie zabierze, ani 
ogień nie spali.“ Będąc podówczas Kanoni
kiem krakowskim i proboszczem u św. Mi
chała, był niejako duchownym majordomus 
u Kardynała, zawiadywał wszystkiem jego 
dobrami, zarządzał wszystkiemi kościelne- 
mi sprawami jego obydwóch episkopatów i 
był stróżem jego sumienia. Od swawoli po
wstrzymać go nie mógł, bo żadna siła ludz
ka nie byłaby w to potrafiła, ale patrzał, 
aby królewicz nie zaniedbywał przeto swo
ich obowiązków duchownych, aby ludzie, u- 
czeni miewali poszanowanie u niego, ażeby 
młodzież szlachecka, co się na jego dworze 
chowała, nie psowała się jego zbytkami: 
jakoż sam Kardynał tak go poważał, że 
kiedy gc spostrzegł wchodzącego na pokoje 
podczas biesiady, to rostruchany się pod 
stół chowały i wszyscy udawali, jakoby nie
złego nie było.

Konarski Wilczka znał z dziecka a 
ceniąc wedle wartości jego rycerskie zalety 
i rygor wojskowy, dosyć go lubił, zaczem 
uprzejmie go przyjął, naprzeciw siebie za 
stołem posadził a rospytawszy o wszystko, 
wziął się do przeczytania dokumentów i o- 
bejrzenia na dwie połowy rozłamanej o- 
brączki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Następnie po bardzo krótkiej dysku- ^  mianowicie znajdujemy jednęzgłó-

3y* przyjęto budżet Ministerstwa skarbu, wnych przyczyn redukeyi wydatków w ob-
®aiwyższej Izby obrachunkowej i mary- niżonych cenach żywności i furażu. Jakkol-
hftrki. i wiek ceny te są. w zajętych krajach zna

----------------  j cznie jeszcze wyższe niż w granicach Mo
narchii (tak n. p. porcyę chleba tu liczy 

I-się po 6 ct., tam po 8 '/s ct.), to jednak
i powszechna taniość płodów rolniczych nie
I pozostaje i tam bez wpływu niejakiego.
! Drobne te obniżki sprawiają, że przypadają-
' ca na etat okupacyjny kwota tegoroezna

1-,704.312 zł. na żywność i furaż ma w ro 
ku przyszłym zejśó na 1,520.100 złr., co 
stanowi różnicę 184.212 zł.

Dotychczas figurowały w budżeeie o 
kupacyinym wielkie kwoty na budowle o- 
bronne i na nowe drogi wojskowe. W  pre
liminarzu na rok przyszły po raz pierwszy 
nic na te cele nie pomieszczono, a ponie-

W ied eń , 15 listopada.

{Z  Komisyi budżetowej Delegacyi 
austrgackiej).

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi bu
dżetowej, p.  Minister wojny, hr. B y l a n d t -  
R h e i d t  dał odpowiedź na skierowane doń 
Ha poprzedniem posiedzeniu zapytanie w 
sprawie zmieniającej się ciągle wysokości 
stanu prezeucyjnego wojsk. Wyższy stan w 
r. 1882 spowodowany był zaburzeniami, ja 
kie wybuchły w tym roku na południu Mo
narchii, i ztąd potrzebą powiększenia sił ^  ^  ^  ^  __  r . ,
zbrojnych w prowincyach okupowanych. Do j waż em bardzo znacznie zmniejszona

1 latach * ■ — x- i - Łzmniejszenia stanu w następnych latach i kwota ” na zastąpienie zużytych mate- 
przyczyniła się poDrawa niepewnych przez j ryaj ów jn ŷnierskich nowęmi (z 15.000 na 
czas jakiś stosunków. i 2.000 zł 1 przeto zdaje się, że budowle te

Następnie zabrał głos wice-admirał, są już pokończone. Skutkiem tego ubywa 
bar. S t e r n e c k ,  celem dania tych wyja- j budżetowi okupacyjnemu 215.500 zł. wyda- 
śnień, które odnoszą się do wydatków, po- j tków i ta jest druga z głównych przyczyn 
czynionych z 52Va milionowego kredytu na ; jego redukeyi- Pozostają tylko jeszcze ko- 
potrzeby marynarki. i 8zta admioistracyi i konserwacyi różnych

Z porządku dziennego, dep. E. dr. 1'Udowli dokonanych kosztem Monarchii, wy
C z e r k a w s k i referował o ekstraordinarium 
wojskowem i wystosował do pana Ministra 
wojny następujące zapytanie:

1. Czy istotnie zamierzonein jestprzej-

noszące sporą sumę 385.000 zł. na rok
Dalej drogi żelazne, pozostające w za

rządzie* wojskowym, mają w roku przyszłym 
■la dochód  równoważący się z wy-

• *  &  i s f
. . u , ..........

Do sumy 489,712 zł., o którą z trzech 
-  „ ii-iuiuuieM vnjm r przyczyn powyższych zmniejszają się wy
2. Jeżeli zamiar taki istnieje, czy skru- | datki budżetu <'̂ ^chódó*w 0izarz idu wojsko 

puły, jakie obudziły się były zeszłego roku j wyżkę własnych dochodów zarządu wojsko-
przeciwko zmniejszeniu kalibru, uważać dziś i wego, których P 100 000 nanalniv Zfl. lisimiafa o w Dreliminarzu objaśnione, z mu.uuu na

180 000 zł., mamy prawie już cafe wytło- 
zoacznego obniżenia budżetu o-

mianowicie broni repetierowej mniejszego 
kalibru i czy ma być zaniechaną dalsza fa
brykacja repetierek według systemu Mann- 
lichera o kalibrze 11-milimetrowym ?

należy za usunięte ?
3. Na jaki użytek obróconą zostanie 

w obec przyjęcia nowego systemu tak 
wielkim kosztem wyprodukowana broń re- 
petierowa większego kalibru?

4. Jak wysokie będą ceny jednostko- 
we karabinów nowego systemu i ile wy- 
niosą ogólne koszta całego sprawunku ?

Pan Minister wojny hr. B y l a n d t -  
R h e i d t  w trzygodzinnem przemówieniu, 
które streściła wczorajsza depesza, wy.ja- 

, śniał swoje stanowisko w sprawie karabi
nowej w ten sam sposób jak w obec woj
skowej komisyi Delegacyi węgierskiej. Na
stępnie przedstawił cały szereg dat i bliż
szych szczegółów o systemach Schulhoffa i 

nki, które m.mo repetierowego systemu 
rabiny6 8amy co inne odrzucone ka-

Następnie na polecenie p. Ministra 
odczytał pułkownik Hermann o L i ^  tech
niczno - admimstraevinfii “

poczynio-strzeleckiej o doświadczeniach, 
nych z najnowszym karabinem Krnki w cią
gu dni ostatnich.

Przed zamknięciem posiedzenia pre
zes komisyi wypowiedział w imieniu całej 
komisyi najgorętsze podziękowanie p. Mi
nistrowi wojny za wyczerpujące wyjaśnienia.

VI.
Na zakończenie rzeczy o wspólnym 

budżecie Monarchii trzeba nam przypatrzeć 
się jeszcze b u d ż e t o w i  o k u p a c y j n e 
m u , ^  j. tej części wydatków na wojska
l i m ™  W B° T ’ Dercegowinie i nad Limem, która wychodzi poza zwykły etat
wojskowy, nazwany w przeciwstawieniu do 
etatu okupacyjnego etatem pokojowym.

Siła wojsk okupacyjnych, na jaka pre
liminarz przyszłorocznych wydatków jest u- 
łożony, składa się z 1317 oficerów wszel
kiego stopnia i urzędników wojskowych, z 
22.756 podoficerów i szeregowców, z jednej 
osoby cywilnej i 2170 koni i bydła juczne
go. W porównan.u z rokiem bieżącym siła 
ta jest mniejsza o 5 oficerów, o 994 pod 
oficerów i szeregowców i o 2 konie. Ponie
waż atoli w roku bieżącym z siły wojsk o- 
kupacyjnych należało 816 oficerów i urzęd
ników, 20.612 podoficerów i szeregowców i 
548 koni do etatu pokojowego, a w roku 
przyszłym należeć doń będzie tylko 812 o 
ficerów, 10.619 podoficerów i szeregowców 
i 546 koni, więc w etacie okupacyjnj m pra
wie żadna nie zachodzi zmiana pod wzglę
dem przypadającej nań części siły wojsko
wej. W roku bieżącym należy do etatu oku
pacyjnego 506 oficerów i urzędników, 3138 
podoficerów i szeregowców, jedna osoba cy
wilna i 1624 koni; w roku przyszłym bę
dzie o jednego oficera i o jednego podofi
cera mniej. Ze tedy budżet okupacyjny, pre- 

S n Z J ,w  . •“ « M 2Ł000 jest o 
595 000 zł. mniejszy od tegorocznego, przy
czyną tego nie są bynajmniej owe zmiany 
*  sile wojsk okupacyjnych, lecz szukać 
trzeba przyczyn w czem innem

maczenie 
kupacyjnego.

Mając pod preliminarze z lat po
przednich, można przekonać się o coraz 
większym rozkwicie zajętych krajów i ich 
finansów Tak n. p. suma wydatków tego
rocznych’ 8,920.616 zł. dochodzi wedle pre
liminarza na rok Przysz*y wysokości 
9 076 278 zł., podnosi się więc o 155.662 
zł.- mimo to przewyżka dochodów ponad 
wydatki- która w roku bieżącym wynosi 
56.774 zł., preliminowana jest na rok przy
szły w ilości 70.911 zł. Bez systemu zmien
nych dodatków do podatków państwowych, 
które tam w ogóle nie istnieją, na podsta
wie- własnej podatkowośei krajowej Bośnia 
i Hercegowina pokrywaią swoje niemałe 
potrzeby, nigdy nie znając niedoborów.

Powiększone są wydatki na cele oświaty 
i spraw duchownych o 36.600 zł., na wła 
sną milicje krajową o 23.700 zł., na żan ■ 
darmeryę o 181 500 zł., na cele sądowni
czo o 18.000 zł. i t. d. Naprzeciw tym pod-, 
wyżkom stawają znaczne obniżki w innych 
gałęziach administracji. Najwięcej na u- 
znanie zasługuje obniżenie wydatków na 
a.dministracyę finansową o 70.887 zł., przez 
co z dochodów podatkowych mniej ubywa, 
a zarazem dochody te same przez się po 
noszą się o 144.750 zł., tak, że czysty do
chód administracyi finansowej wzmag . ę 
o przeszło 215.000 zł. i kraje zajęte, orga
nizując coraz rozleglej służbę porząd u 
bezpieczeństwa, podnosząc poziom 0®wia.^  
nie zaniedbując rozwoju komunikacyj, za 
dwie czują ciężar 359.000 zł. odsetek . rat
amortyzacyjnych z tytułu Poży®^ ’ n;e]ftó- 
przez Monarchię na wybudowanie mektó
rjch  dtóg GLISKIEwra.

SPRAWY ZAGRAUCZMk
Cosarzewicz niemiecki.

redaktorów Bcrlinerjagbla^

Reino,

der smutnym rezultacie lekarskich badań j 
uwiadomiono księcia, który przyjął go ze zdu
miewającym spokojem. Równocześnie wyja- 1 
śniono księciu szanse podobnej operacji, 
nie tając wcale, że ekstyrpaeya chrząstki 
krtaniowej jest zawsze połączona z niebez
pieczeństwem dla życia, i że nietylko nie 
daje ona gwarancji radykalnego wyleezenia, 
lecz owszem bardzo jest^ prawdopodobnem, 
że w przeciągu mniej więcej sześciu mie
sięcy nastąpiłaby recydywa. —  Po godzi
nie namysłu cesarzewicz oświadczył, że nie 
przystaje na operaeyę. To właśnie oświad
czenie wraz z opinią lekarzy przedstawił 
dr. Schmidt cesarzowi i radzie ministrów 
Cesarz pozostawił synowi decyzyę w spra
wie operacji. Tak więc myśl wykonania jej 
została stanowczo zarzuconą.

Zaniechano także projektu powrotu 
księcia do Berlina, gdyż zdaniem lekarzy 
mogłoby to pociągnąć za sobą nieobliczal
ne następstwa, Pacyent spędzi zimę w cie
płym klimacie. Na razie niebezpieczeństwo 
nie zagraża jego życiu. Obrzęknięcie ustą
piło już, a choć wkrótce — jak to zwykle 
w takich razach bywa —  znowu i jeszcze 
gwałtowniej wystąpić -może, to w ostatecz
nym razie wystarczy zwykłe otwarcie tcha
wicy, aby niebezpieczeństwo uduszenia u- 
sunąć. Wykonałby je wówczas dr. Krause, 
który na wyraźpe życzenie księcia pozostał 
przy nim wraz z dr Howellem.

Dr. Mackenzie odjechał i powróci do
piero za dni 14, aby zobaczyć, czy się stan 
pacyenta nie pogorszył. Przed odjazdem 
miał on oświadczyć pewnemu koresponden
towi, co następuje: Na powierzchni nowo
tworu znajduje się _ wrzód, który posłużył 
lekarzom jako dowód, że mają do czynie
nia z rakiem. Oprócz tego zauważano o- 
brzęknięcie. - -  Dr. Howell odkrył narośl 
dopiero podczas ostatnich dni pobytu w Ba- 
veno. Jeśliby nowotwór się zwiększał, zo
stanie usunięty sposobem mechanicznym, 
w przeciwnym zaś razie będą zastosowane 
tylko środki łagodzące. Mechaniczne wyry
wanie nie jest zgoła niebezpiecznem, może 
jednak wywołać ponowny obrzęk, gdyby zo
stało dokonane zbyt prędko po ustąpieniu 
pierwszej puchliny. Celem feaś wyrwania 
nowotworu byłoby unikanie, jak najdłużej, 
tracheotomii, która sprowadza zapalenie 
przewodu oddechowego, a nie daje nawet 
tej korzyści, aby miejsce chore można było 
dokładnie zobaczyć.

National Ztg. donosi, że pierwszy a- 
systenlt prof. Bergmana,, dr. Bra-man, został 
przeznaczony ku temu, aby pełnił przy na
stępcy tronu służbę przybocznego chirurga 
i w razie potrzeby wykonał tracheotomię. 
Operacya taka nie jest wszelako na razie 
potrzebną, niewątpliwie bowiem dr. Berg
man udałby się w tym wypadku sam do 
San-Remo. Dr. Braman wyjeżdża tam za, 

-kilka dni, celem poczynienia przygotowań
na wszelki wypadek.

Dr. Mackenzie, zapytywany przez je 
dnego z redaktorów angielskich o stan. zdro
wia następcy tronu, oświadczył, że nowo
twór, który istniał na samym początku cho
roby, nie powiększył się wcale. Operacya 
celem wyjęcia krtani jest w wysokim sto
pniu niebezpieczną a następnie krtań sztucz
na bardzo dla chorego nieprzyjemną 1 u_

kiej działalności, opuścić na czas jakiś Buł- 
garyę i zamieszkać chwilowo w jakim kraju 
zachodnim. Do dobrowolnej emigracyi skła
nia się podobno i Cankow, który stracił już 
zaufanie w skuteczność dotychczasowych 
swych usiłowań. Tego jednak ciągnie na
tura w inną stronę ; uda się do Moskwy.

Wiadomość, jakoby matka księcia Fer
dynanda, księżna Klementyna, miała zjechać 
niebawem na mieszkanie do Bułgaryi, nie 
potwierdza się.

SchmidtemJeden z 
tu miał rozmowę z dr. - 
brał udział w konsultacji onlljaee wy- 
przyczem dr. Schmidt dał nastvpują

J nUPo6 iicznyeh naradach osi^niętąz^ta^
ła pomiędzy w szystk im i le*ar *Ljność
nymi do San Remo zupełna j J o
co do dalszego lec8ems,,cesa*Js0We a i^  któ-
miejsca na. / eJ ^ ' t  k?lre poddano ścisłej rego narośl wyszła a kto p h
obserwacji na ^osnę b^r. n ^
przy oględzinach lOb.m- jos
krtani bowiem mocno obrzęki
nak wypada przyjąć jako pewiii , P ^
wem wiązadłem głosowerazn.aJdn c§enl;y.
rośl, wielkości mniej w g ]  ł %  0koła,
metra. Cxj 3ia ona  ̂  ̂ /
o tera nie pewnego nie można powi . 
Zgodzili się jednakowoż wszyscy członkowie 
konsylium na to, że nowotwór ma chara
kter raka i przeniósł się już na piawą s r̂0" 
nę krtani. Wobec tego, jeżeliby mogła być 
mowa o jakiej operaeyi, to chyba o eałko- 
witem wyjęciu chrząstki krtaniowej. O na

ci
Dr. Virchow miał przedwczoraj w to

warzystwie łekarskiem wyaład, w którym 
odpierał podsuwaną mu odpowiedziałnoś 
za odroczenie uwmżanej za konieczną ope
racji. Rekapitulował on swoje trzy zastrze
żenia, zawarte w jego orzeczeniu i objaśnił 
je. Ze względu na wysoko położone osobi
stości nielekarskie nie mógł on powiedzieć, 
że przysłany mń kawałek wycięty narośli 
może przemawiać także za tern, że choroba 
jest rakiem, ale wreszcie miarka jego cier
pliwości przebrała się, gdy inspirowane 
przez Mackenziego dzienniki angielskie 
przedstawiać zaczęły rzecz w ten sposób, 
jakoby jego metoda leczenia opartą była na 
orzeczeniu dr. Virchowa.

Na zebraniu byli także Bergmann i 
Gerhardt, ale głosu nie zabierali

Wypadki bułgarskie.
Jak donoszą z Sofii, na przedwczoraj

szej radzie ministrów powzięto uchwały w 
sprawie uiszczenia Porcie haraczu za Wschod
nią Rumelię. Wypłaty rozpoczną się 1 
stycznia p. r. w annuitetach, w które wli
czono i zaległości. Nad temi postanowienia
mi będzie Izba obradować. Postanowiono 
również, że dzień 19 listopada jako rocz
nica bitwy pod Sliwnicą będzie równie u- 
roczyście jak zeszłego roku obchodzony.

W Izbie interpelowano wczoraj rząd, 
czy zamierza ścigać sądownie tych, którzy 
wywołali zaburzenia w dniu 9 sierpnia b. r.

Z Sofii donoszą do Pol. C o r r że Ra
dosławów stracił już zwolna prawie wszyst
kich swoich stronników w Bułgaryi. Znie
chęcony takim zwrotem rzeczy, zamierza 
razem ze Sławejkowem usunąć się od wszel-

Z Petersburga.
(Walory rossyjskie. — Przeniesienie metryki litew

skiej).

Birś. Wied. z pewnego źródła dowia
dują się, że w przeciągu ostatnich dwóch 
tygodni francuscy kapitaliści nabyli rossyj- 
skich papierów państwowych na giełdzie 
lyońskiej za 25 milionów franków., a na pa
ryskiej za 45 do 50 mil. fr. Prócz tego na 
giełdzie paryskiej bankierzy niemieccy sprze
dali z dostawą na listopad i grudzień wiel
ką partyę rossyjskich papierów za niedają- 
ca się jeszcze ściśle określić sumę.

W tych dniach, w skutek postanowie
nia Rady państwa, została metryka litew- 
bka przeniesioną z Petersburga do Moskwy. 
Ogółem odesłano do Moskwy ksiąg 1.046, 
pargaminów 390, map 19 i tablic genealo
gicznych 50. Wszystko to starannie uło
żone zostało w 23 pak; cała zawartość me
tryki ważył t 199 pudów. Obecnie metryka 
dołączoną zostanie do archiwum minister
stwa sprawiedliwości w Moskwie. Słów kilka 
z tego powodu ojej losach. Do Petersburga 
metiyka przywiezioną została w skutek roz
kazu carowej Katarzyny II z 21 listopada 
roku 1794, polecającego Suwarowowi, aby 
natychmiast wysłał obydwa archiwa koron
ne i litewskie, t. j. tak zwane metryki, do 
Petersburga. Repnin wysłał archiwa przez 
Rygę pod eskortą jednego sztaba oficera. 
W Petersburgu rozsegregowano dokumen
ty i część dyplomatyczną oddano do ko
legium spraw zagranicznych, a część we- 
wn trzm w czerwcu r. 1798 przekazano se
natowi. Metrykę koronną oddano z senatu 
rządowi pruskiemu, który po traktacie w Tyl- 
ży przesłał ją do Warszawy. — Pierwotnie ar
chiwum państwowe litewskie znajdowało się 
w skarbcu na zamku trockim, około roku 
1511 znajdujemy je już w Wilnie w skarb
cu. Po przepisaniu ksiąg w końcu wieku 
szesnastego, umieszczono metrykę w następ
nym wieku w kamienicy prywatnej. W ro
ku 1686, na chowanie aktów i metryk W. 
Ks. Litew. obróconą była kamienica szla
chetnego Jana Kluczaty w rynku miasta 
wileńskiego na końcu Rybnym, obok cer
kwi ruskiej Zmartwychwstania Pańskiego 
stojąca. Przed rokiem 1851 archiwum me
tryki W. Ks. Litew. przeniesione zostało 
do Warszawy i tam uporządkowaniem jego 
zajął się w r. 1786 Adam Naruszewicz. Me
tryka pozostawała pod zarządem metrykan- 
ta. Ostatnim w Warszawie koronnym me- 
trykantem był Cypryan Sowiński, litew
skim Kaczanowski. W Petersburgu pier
wszym metrykantem był Koziełł, po nim 
przez czas dłuższy urząd ten piastował taj
ny radca Franciszek Malewski, syn znane
go rektora wileńskiego Szymona; dalej peł
nili obowiązek metrykanta pp .: Korsak, Zel
werowicz, Sznuk; przed trzema laty zamia
nowany został p. St. Ptaszycki, który też 
metrykę oddawał urzędnikom do Moskwy. 
Odtąd urząd metrykanta istnieć przestaje.

K R O N I K A

BGazeta Lwowska* z dnia 17 listopada 1887.

—  Najjaśniejszy Pan raozył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
pngorzeloom gminy Meduehy, w powiecie sta
nisławowskim, zapomogi w kwocie 300 zł.

— Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. Dziewiąte zebranie miesięczne Towa
rzystwa historycznego, odbędzie się w sobotę, 
dnial9b.m. o godzinie 6 wieczorem w sali XV 
uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. Dr. Zdzi
sław Hordyóski: Nowy materyał do procesu 
Filaretów w Wilnie w r. 1823. 2 Luźne ko
munikacje naukowe. 3. Pogadanka w sprawach 
towarzystwa.

— K oncert w „S okole1* pod artysty-
cznem kierownictwem p. Marka, odbędzie się 
na ćUchód Towarzystwa w niedzielę, dnia 20 
bm., z bardzo urozmaiconym programem. Pan
na Patkiewicz odśpiewa : Donizett’iego „La Zin- 
gara“ , aryę z „Ottella" Verdiego, „Dwa sło
wa* Marka, Danza: „O gdybyś mnie ko
chała* i walc Straussa. Panna Feigel ode
gra „Capriecio brill*. Mendelsohna, panna Wan
dzia Lickendorf „Fantazją węgierską* Liszta 
panna Zabłudowska „Barearolę* Rubinsteina’.

ócz tego wezmą w produkcji udział pp. 
Czerny i Janikowski. W obec takiego progra
mu i sympatycznych konoertantów, powodzenie 
koncertu jest zapewnione, zwłaszcza, że ceny 
są nader niskie (krzesło 50 ct., wstęp 30 ct.),



a pora nadzwyczaj dogodna, bo początek o — „Małżeństwo Apfel", najnowsza i
wpół do 5 po południu. Biletów dostać można j najświetniejsza komedya p. Kaźmierza Zalew- 
w cukierni pp. Kosteckiego, w handlach pana — ł- 1-- j
Krimmera (hotel George’a) i p. Ludwika (ul.
Halicka).

Odczyt. We czwartek, 17 b. m. od
będzie się w sali Towarzystwa „Frohsinn" od
czyt p. Bertholda Staufen, recytatora z Wie 
dnia. Program : Schiller : Hero u. Leander. Gei- 
bel: Riihret nicht daran ! Diemayer : Zum letz- 
ten Mai. Hebbel: Vater unser. — Po przer
wie : Gutzkow : Uriel Acosta (Synagogen - Sce- 
ne). Grafin Wickenburg: Christus in der Her- 
berge. Schaffel: Liebeslieder Margarethens
Dorpertanzweise. Baumbach: Gardinenpredigt. 
Pięć utworów wypowie recytator z pamięci. 
Początek o godzinie wpół do ósmej wieczór.

-  W  czytelni dla kobiet odbędą się 
w miesiącach listopadzie i grudniu następujące 
odozyty *i pogadanki: 18 listopada: odczyt „O 
Irydyonie Krasińskiego" p. Sedlaczka (E. Zo- 
ryana); 25 listopada „Obchód rocznicy listo
padowej; 2 grudnia: „Z geologii Galicyi8 pan 
dr. Emil Dunikowski; 9 grudnia: „O budże 
cie domowym", p. Horoszkiewicz; 16 grudnia: 
„Z życia starożytnych Hellenów p. Majerski; 
30 grudnia: „O pismach Krasickiego8, p
Zdzisław Hordyński; 6 stycznia: „Balsac jako 
człowiek i pisarz8, pani Wysłouchowa.

=  Znaleziono wczoraj na ulicy Het 
maóskiej dwa zwoje z dywanikami, o różno
barwnym deseniu i z czerwonemi brzegi 
w płótno owinięte, znaozone J. P., jeden zwój 
znaczony 5064, a drugi 5174; czworokątną po- 
długowatą owalną broszkę z wypukłą czarną 
emalią z wierzchu, o jednej perełce na złotej 
ozdobie, na ulicy Pańskiej, a na dniu 13 b. m. 
znaleziono koło banku hipotecznego srebrną o 
brączkową branzoletę, czarno emaliowaną. Wła
ściciele tych przedmiotów mogą się po takowe 
zgłosić w policyi.

=  Defraudant Morgenstern Maks, ka- 
syer w Wiedniu, zbiegł ztamtąd po sprzenie
wierzeniu kwoty 36.000 zł., skutkiem czego 
jest poszukiwany. Tenże liczy lat 31, jest wzro
stu średniego, smukłego, z rysów twarzy jako 
izraelita do poznania, włosów czarnych, szorst
kich, takiejże podstrzyżonej brody, elegancko 
ubrany, mówi po niemiecku i trochę po 
francusku.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od go
dziny 12 w południe dnia 17 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnosi lecz pozostaje poniżej 0°C., niebo prze
ważnie czyste, powietrze miernie wilgotne lecz 
niespokojne, pogodnie

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła — 13'2'C., najwyższa była wczoraj 
w nocy - j- l '4 0C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 775 6 mm.

—  Regulacya Wisły pod Krako
wem. Czas donosi, że p. Maciej Moraczewski, 
radca budownictwa przy c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, przybył do Krakowa, a między 
innemi sprawami zajmie się także sprawą re- 
gulacyi Wisły pod Wawelem. Co się tyczy tej 
regulacyi, wniosła gmina miasta Krakowa pe- 
tycyę do Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
mianowicie w sprawie przeprowadzenia zamie
rzonych robót pod Wawelem, które dosyć ko
rzystnie dla miasta się przedstawiały, gdyż ko
lej Północna powzięła zobowiązanie skopania 
prawego brzegu Wisły i użycia tej ziemi na 
nasyp kolei opasującej Kraków. Wskutek tej 
regulacyi osiągnęłoby się rozszerzenie i obniże
nie wód podczas powodzi pod Wawelem, na 
miasto więc znacznie mniej parłby prąd Wisły 
wezbranej. Projekt ten c. k. Namiestnictwo 
przesłało Ministerstwu spraw wewnętrznych, to 
zaś ze względu na koszta zakupna zabudowa
nych gruntów, które to koszta nie odpowiada
łyby korzyściom, jakieby projekt przyniósł, po
leciło przedłożenie nowego projektu, któryby o- 
bejmował otworzenie nowego koryta Wisły 
przez Ludwinów i Dębniki dla wód przewało- 
wych podczas powodzi. W ten sposób obecnie 
koryto Wisły zostałoby w tych samych warun
kach, a jedynie Da wypadek podniesienia się 
wód Wisły podczas powodzi odprowadza- 
neby były takowe owem projektowanem oso- 
bnem kyrytem. Obecnie przystępuje c. k. Na
miestnictwo do opracowania projektu nowego 
koryta.—Wczoraj rano komisya, złożona z rad
ców budownictwa, pp. Matuli i Moraczewskiego, 
orez z urzędników starostwa, udała się stat
kiem parowym w stronę ku Mogile, celem zba
dania prcktyczności statku, który c. k. Namie
stnictwo zakupiło dla holowania galarów na 
Wiśle. Statek ten pełni służbę już od pewne
go czasu i holować może 18 galarów. Po zba
daniu jego praktyczncści zakupiony będzie pra
wdopodobnie dragi statek parowy. Na zimę 
przygotowano przystań dla statku przy ujściu 
Rudawy do Wisły.

—  Wybór uzupełniający dwóch człon
ków Rady powiatowej w Ropczycach, z gru
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
9 grudnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościacb, wskazanych w kartach legityma- 
oyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro
stwo.

skiego została przedstawioną w Krakowie. Oba 
dzienniki tamtejsze, zapisując powodzenie ko- 
medyi warszawskiego autora, podnoszą jej sce
niczne zalety i wykwintny dyalog. Kiedyż uj
rzymy ją we Lwowie? Nie słychać jakoś, aby 
dyrekcja czyniła w tym kierunku odpowiednie 
przygotowania.

— Trzęsienie ziemi nawiedziło wczo
raj okolice miast Gradeu, Celowca, Marsylii i 
wiele innych. W Cavaillon 12 domów zostało 
uszkodzonych. —  W Wiernym, w Azyi, trzę
sienia powtarzają się z przerwami od kilku 
miesięcy, a dnia 11 b. m., były tak silne, że 
całe miasto drżało.

— Wynalazek. Profesor instytutu gór 
niczego w Petersburgu, inżynier górniczy Woj
sław, przedstawił tamtejszemu towarzystwu te
chnicznemu, jak pisze Kraj, wynaleziony przez 
siebie świder ręczny do badania pokładów zie
mi do głębokości 60 stóp. Dzienniki rosyjskie 
wyrażają się o tym wynalazku naszego rodaka 
z wysokiem uznaniem.

— Stan zdrowia słynnego malarza 
Meissonier’a znów się pogorszył. Smutny wy
padek , o którym donosiliśmy, zaskoczył go 
wśród pracy. Artysta zajęty był wykończaniem 
akwareli i obrazu olejnego, przedstawiających 
sceny z wojen Napoleona Igo, a zamówionych 
przez dwóch lordów angielskich. Paraliż dużego 
palca nastąpił nagle; trudno orzec dziś, czy 
władza w paieu powróci. Tymczasem jest on 
zupełnie bezwładny i sztywny. Sztuka francu
ska poniosłaby niepowetowaną stratę, gdyby 
Meissonier nie mógł do swego pędzla powróoió.

— Starożytny zamek w Trokach, na 
Litwie, w skutek inicyatywy kilku miłośników 
starożytności, uledz ma gruntownemu odnowie
niu. Funduszów na ten cel dostarcza kilka za
możnych osób z okolicy.

■ -  Tyara. Najcenniejszym zarówno pod 
względem kosztowności, jak i wartości darem 
jubileuszowym dla Papieża będzie zapewne tya
ra, czyli potrójna korona, ofiarowana mu przez 
archidyecezyę paryską. Pierwsza z koronnych 
przepasek tyary odnosi się do władzy nad 
ziemią wszystkiego co ziemskie; druga do wła
dzy w niebie, a trzecia do władzy nad otchła
niami podziemnemi. Chcąc postąpić ściśle w 
zgodzie z wymaganiami tradyoyi sztuki, wzięto 
w ogólności za model przy wykonaniu tyary 
paryskiej prototypy, jakiemi Rafael Santi ob
darzył na znakomitym swym obrazie „Dispu- 
ta“ trzech zasiadających w niebiosach Papieży, 
Co zaś do
nych, to stosowano się do tyary zdobiącej gło

gdyż sekret ów nabył już rząd rossyjski. „Si- grodę, nagrodzoną być nie mogła. Komisya 
łotwór8 nie obawia się wilgoci i może eałemi sędziów zawotowała wszakże podziękowanie 
miesiącami leżeć w wodzie, nie tracąc swoich dla hr. Artura Potockiego za nadesłanie 
wybuchowych własności, oraz nie rozkłada j tak obfitego i cennego materyału. 
się samowolnie, jak to ma miejsce po pewnym 1 T ’ ' ’ ‘ ’ 1
przeciągu czasu z dynamitem. Obecnie wyna
lazca wyrabia swego fabrykatu po 20 pudów 
dziennie.

— Wiele obiecujący talent. Na kon
kursie ogłoszonym przez primadonnę operetko
wą, p. Judic w Paryża, na najpieprzniejszy 
kuplet, pierwszą nagrodę otrzymała pewna 14- 
letnia pensjonarka. Żaden z nadesłanych nie 
wyrównał jej utworowi pod względem dozy 
pieprzu. Wiele obiecująca panienka ta, opłaci
ła swój tryumf wydaleniem z zakładu nauko
wego.

— Wielkie wrażenie sprawiło w Lon
dynie samobójstwo dwojga artystów francuskich: 
p Ernesta Galin i Joanny Hure. Pierwszy 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
druga przez zażycie trucizny. Powód tych sa 
mobójstw pokryty dotychczas najgłębszą tajem 
nicą. Carlin i panna Hure dniem przed kata
strofą występowali w teatrze ks. Walii; ta o 
statnia liczyła lat zaledwie 20 i była córką 
śpiewaka z Bordeaui.

Jakkolwiek komisya sędziów tak usil
nie poparła używanie krwi ardeńskiej, a 
w klaczach tego pochodzenia pokłada wiel
kie nadzieje ze względu na przyszłość na
szej hodowli, nie mogła ona wszakże zale 
cić używania ogierów półkrwi ardeńskiej do 
chowu, a nawet oświadczyła się stanowczo 
przeciw niemu, a to nie dlatego, by te ko
nie były złe same w sobie, ale dlatego, że 
ogiery z krzyżowania w pierwszej genera- 
cyi do chowu w ogóle się nie nadawają.

— Przewodnika gimnastycznego
SoJcół, organu Towarzystw gimnastycznych, opu
ścił prasę nr. 11 z listopada b. r. i zawiera 
Nauka gimnastyki w szkołaah ludowych. — 
Jakim winien być nauczyciel? (dok.) — O gi
mnastyce ze stanowiska estetyki (c. d.) — 
Sprawy Towarzystw gimnastycznych polskich. — 
Leon Pyszyński (wspomnienie pośmiertne). -  
Urywki hygieniezne. — Kronika.

— Nieustająca wystawa zjednoczo 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Notaft ira c M s tm
(A )  Literatura polska za granicą.

Dziady Adama Mickiewicza zostały przełożone 
na język angielski. Dokonała tego przekładu 

pojedynczych części ornam entacji- j znana miłośniczka literatury naszej, panna M.
‘ A, Biggs, która jak wiaaonro przełoiyła jui

wę św. Piotra na obrazie Criyelli ego z roku J przed laty kilku na język Szekspira „Pana Ta
1476. Trzy koronne paski tyary paryskiej wy- j deusza8 a obecnie druknje w Kronice Ro-
konane są całkowicie ze złota; z każdej strze- j dsinnej powieść oryginalnie po polsku napi
ła po sześć, liliowego kształtu ornamentów o - ; saną,
zdobionych wspólnie z przepaskami 11 szafl- United Irland, dziennik wydawany w
rami, 19 szmaragdami, 32 rubinami, 529 bry- J Dublinie, zamieszcza obecnie szczegółowy o- 
lantami i 250 olbrzymiemi perłami. Prawdzi-; pis historyczno - etnogrufi zny Wielk. Księstwa

Post podaje opis Krakowa i
wem aroydziełem ornamentacji jest tu „kula j Poznańskiego, 
ziemska" (oddana naturalnie w postaci minia- ' Mornin 
turowego globu) z krzyżem, stanowiąca zakoń- Tatr. 
czenie całkowitej, srebrną lamą powleczonej na La Manola, pismo literackie włoskie za-
wewnątrz korony. Większem prawie jeszcze ; mieszczą szereg artykułów, poświęconych histo- 
dziełem sztuki od samej tyary jest szkatułka, ' ryi polski-go dramatu. Autorką ich jest pani 
czyli futerał dla niej. Szkatułka ta, całkowi- * W. Hryniewska.
cie biała, powleczona białym safianem, ozdo- Revue International, wychodzący w Rzy-
biona jest znaczną liczbą drobnych tarcz z e- mie, podaje znów poglądy na stan obecny na- 
malii nakładanej, jak również i malowanej, na szej literatury pióia pani Maryi Ogonowskiej, 
których widnieją pieczęci parafij paryskich, her- doktorki i profesorki uniwersytetu w Bolonii, 
by ofiarodawców i t. p., pieczęci arcybiskupów, 
trzech arcydyakonów i katedralnej kapituły pa
ryskiej. Na osobnej u dołu zamieszczonej prze
pasce umieszczono dedykacyę.

Szach perski w kwietniu roku przy
szłego rozpocznie podróż po Europie. W pro
gram tej podróży azyatyckiego monarchy weho- 

Petersburg, Berlin, Wiedeń, Rzym i 
Londyn.

— Wielka wystawa robót kobie
cych. W Anglii utworzył się komitet pod kie
rownictwem królowej Wiktoryi, złożony z naj
znakomitszych pań z arystokracji angielskiej, 
który zamierza urządzić na przyszły rok wiel
ką wystawę robót kobiecych w Glasgowie.
Mają tam być okazy ze wszystkich krajów cy
wilizowanych i niecywilizowanych. Wystawa 
ta ma bardzo poważny zakrój, gdyż przyj
mować będzie tylko prace, mające prawdzi
wą wartość, odrzucając wszelkie niepotrzebne 
ozdoby.

—  Nowy materyał wybuchowy.
Dziennik Świet donosi, że jeden z pirotechników 
rossyjskich wynalazł nowy proch, który nazwał 
„siłotworem". Różni on się tern od zwyczajne
go, że jest pięó razy tańszy i pięć razy sku
teczniejszy. Na pierwsze wejrzenie „siłotwór8 
wygląda jak jakaś żółta gąbkowata masa. Wła
sność tej nowej masy wybuchowej jest taka, że 
nie zdruzgocze ona przedmiotów pod nią się 
znajdujących, jak dynamit lecz działa w stro
nę najmniejszego oporu, jak proch zwyeząjny.
Uwagi godną jest ta okoliczność, że jakkolwiek 
skład chemiczny „siłotwora8 z łatwością daje się 
określić, czego zresztą dokonano już w labora- 
toryum fabryk Kruppa, jednakże zpreparować 
tej masy nie udało się nikomu oprócz wyna
lazcy. Wobec tego firma Kruppa ofiarowała po
dobno wynalazcy 2 miliony marek za jego se
kret, otrzymała jednak odmowną odpowiedź,

Sprawozdanie
komisyi sędziów Działu I. Grupy dru
giej a. (konie) na Wystawie krajowej 

w Krakowie r. 1887.
(Dokończenie.)

Jak z tego widać, okazy koni pospo
litych na Wystawie krakowskiej budzą na
dzieję, że chów tych koni, tak samo, jak 
chów koni szlachetnych, racyonalnych za
czyna się trzymać zasad, a co ważniejsza, 
że idzie drogami, na których do poparcia i 
podniesienia chowu koni szlachetnych po
służy.

Z nagród nadano w tej grupie dwie:
JE. ks. A d a m  S a p i e h a  otrzymał 

dyplom honorowy , w którym się zapewne 
dopatrzyć zechce dowodu uznania nietylko 
za celujące konie, ale zarazem za zainieyo- 
wanie kierunku tak racyonalnego i poży
tecznego.

Pan D a t t n e r  z Kalwaryi otrzymał 
medal bronzowy za 3-letniego ogierka po 
perszeronie.

Stajnia krzeszowicka, licząca koni 
szesnaście, częścią Ardeńczyków importo
wanych, częścią czystych wyprodukowanych 
na miejscu , częścią wychowanych od kla
czy bardzo szlachetnych z jednej, a persze- 
rońskieh z drugiej strony, była wielce pou
czającą, lecz jako nie ubiegająca się o na-

Konie włościańskie stawiły się w licz
bie około 70-ciu. Właściciele ich zaprezen
towali się jako hodowcy w całem tego sło
wa znaczeniu: nietylko bowiem utrzymanie 
koni starszych, jak i młodzieży, było tak do
bre, iżby go się nie powstydziła nawet le
psza stadnina, ale konie same w sobie robi
ły wrażenie jak najlepsze.

Posługując się ogierami szlachetnymi, 
bądź-to rządowymi, bądź sąsiednich właści
cieli większych posiadłości, jak np. p. Be- 
noego, wytworzyli ci włościanie na pjerwo- 
tnych swoich klaczach zastęp koni, który 
w ogólności ma cechy remonty wojskowej 
lub konia do lekkiego zaprzęgu.

W przecięciu konie te dosyć wyrówna
ne, d jakkolwiek są pomiędzy nimi takie, 
które mają nogi źle postawione lub inne 
wady w budowie, są przecież materiałem, 
dziś już wielką wartość mającym, a roku
jącym wiele na przyszłość.

Było pomiędzy nimi tak potomstwo 
krwi angielskiej, jak wschodniej, a jakkol
wiek klacz jedna po Grand-Coup i ogier 
kasztanowaty po Jastrzębcu (prenotowany 
przez komisyę do zakupna ogierów rządo
wych) należały do najcelniejszych, najwię
ksza liczba lepszych była pochodzenia 
oryentalnego.

Konstatując z wielką radością istnie
nie tak licznego i zwartego zastępu dobrych 
hodowców pomiędzy włościanami tych oko
lic, pragnęłaby komisya sędziów, by Rząd 
otoczył ich troskliwszą jeszcze niż dotąd 
opieką, tak, aby najlepsze wydała owoce. 
Ze to nastąpi, ma komisya niepłonną na
dzieję ; osobistości bowiem , których zdanie 
w tych kwestyach rozstrzyga, jak JE. Mi
nister rolnictwa, hr. Falkenhayn; JE. fmp. 
hr. Graeyenitz; radoa ministeryalny baron 
gchlóBsacj _»u11łownik, hr. Logothetti, f« ł- 
kownik Ton der Decken. wyrażali się o ho
dowcach i o ich produkcyi z najżywsze® 
uznaniem.

Opierając się na przeciętnych własno
ściach tych koni, wyraziła komisya życze
nie, by do okolic tamtejszych przeznaczano, 
o ile to być może, tylko dobre, grubsze o- 
giery półkrwi wschodniej, mianowicie po
chodzące ze stadniny Radowieckiej, a więc 
konie jak „Aghil-Aga," „Gidon,8 „Daho- 
mon,8 „Bosak" (po „Bosaku" było na wy
stawie wiele sztuk bardzo dobrych), obok 
których mógłby znaleźć zastosowanie „No- 
nius.8

Zalecając ten kierunek, chciała ko
misya sędziów uchronić włościan od nie
ostrożnego i zbyt szybkiego doprowadzania 
krwi szlachetnej, które mogłoby już spro
wadzić zcieńczenie i przeszlachetnienie koni 
a zarazem nadmiar temperamentu, na któ
rego zrównoważenie owsem Die stać wło
ścianina i któryby się nie godził z pracą 
około roli, którą bądź co bądź konie te wy
konywać muszą.

Przy tej sposobności skonstatowała 
tomisya, że działalność ogierów rządowych, 
tak często i tak ostro krytykowana, bardzo 
)ożyteczną się okazuje tam, gdzie staranni 
hodowcy z niej korzystają.

W obec tego, że wielu z tych wło
ścian chowa ogiery i otrzymuje dla nich 
liceneyę, instytucya ogierów subwencjono
wanych dałaby się w tych stronach bar
dzo dobrze zastosować.

— Ubezpieczenie na życie. W tych
dniach ukazała Bię w Wiedniu obszerna prasa 
o rozwoju towarzystw ubezpieczeń na życie od 

1859 — 1883. Obliczono w niej, iż w ro- 
cu 1883 na całej kuli ziemskiej było 297 ta- 
kiehże towarzystw ubezpieczeń, w których 
1,526.368 osób było ubezpieczonych na sumę
I,716,300.000 franków, podczas gdy w roku 

J.859 było takich towarzystw tylko 136, w któ
rych było ubezpieczonych 463.964 osób na su
mę 5.509,000.000 franków. W ostatnich cza
sach wzrosła znacznie liczba drobnych ubezpie
czeń, to też kiedy w roku 1859 suma ubezpie
czenia pojedynczej osoby wynosiła przeciętnie
II.874 franków, w roku 1883 spadła na fr. 
3.329. Z dalszych obliczeń okazuje się, że na 
100.000 mieszkańców wypada ubezpieczonych 
w Anglii 19.910, w Niemczech 1.488. w Szwaj- 
caryi 1.313, w A u s t r y i  809, we Francyi 
692, w Szwecyi 420, w Rossyi tylko 28. Stosunek 
ten jest w Anglii dla tego tak wielkim, iż w 
tym kraju ubezpieczenie jest bardzo rozpo-



wazechnionć
nymi.

pomiędzy robotnikami fabrycz-

0STATUA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

o godzinie 9 z rana na prywatnem posłu
chaniu ks. dr. Teodora Bawarskiego. O go
dzinie 11 udzielił Monarcha posłuchania 
prof. dr. S c h r ó t t e r o w i ,  który złożył 
Jego Ces. Mości obszerne sprawozdanie o 
s t a n i e  z d r o w i a  c e s a r z e w i c z a  n i e 
m i e c k i e g o  Następnie był na audyencyi 
u Najj. Pana Minister spraw zagranicz
nych, hr. K a i n  o k y.

C. k. ambasador w Berlinie, hr. S z e- 
c h e n y i ,  który przybył do Wiednia przed 
kilkoma dniami, powraca jutro na swoje 
stanowisko. Hrabia Szechenyi miał kilka
krotnie konferencyę z p. Ministrem hr. Kal- 
nokym.

Na wczorajszem pełnem posiedzeniu 
D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  oświadczył 
wiceprezydent hr. Tisza, iż sądzi, że odpo
wie życzeniu Delegacyi, wyrażając głębokie 
jej współczucie z powodu wzbudzającej o- 
bawy wiadomości, jaka w Reićhsanzeigerge 
niestety we formie wykluczającej wszelką 
wątpliwość podaną została o poważnem za
grożeniu zdrowia niemieckiego następcy 
tronu. Mówca wyraził równocześnie nadzie
ję, że Boska Opatrzność smutne następstwa 
groźnie występującej choroby odwróci od 
cesarskiej rodziny i narodu niemieckiego.

0 otwarciu parlamentu włoskiego, któ
re dziś ma nastąpić, donoszą, że obecnych 

. będzie przeszło 400 deputowanych. Mowa 
i tronowa uczyni wzmiankę o pełnoletnosci 
■ następcy tronu (skończył lat 18), o zatargu 
i z Abisynią i rokowaniach celem zawarcia 
traktatów handlowych.

Berliner Polit. Nachr. mniemają, że 
oświadczenie organu Paix o postanowieniu 
prezydenta republiki, iż wytrwa na stano
wisku, jest o tyle ważne dla republiki, że 
w *bwili rozpasania namiętności, nie ma 
żywiołu przynajmniej dla tej jednej, która- 
by podnieciła osobiste ambicye kandydatów.

Z tern wszystkiem, dodaje organ berliński, 
nie można powiedzieć, żeby trudności nie 
groziły j« ż przesileniem. O tern bowiem nie 
rozstrzyga spokojna i pragnąca pokoju lud
ność w departamentach, ale niespokojny i 
ruchliwy żywioł paryski.*

Wczoraj po zamknięciu numeru Gaze
ty otrzymaliśmy z Biura korespondencyjne
go następującą depeszę: Według lokalnej
korespondencyi, uwięziony przez wiedeński 
sąd krajowy Leon J a s s i e w i c z  został wy
dany władzom rossyjskim. Wydanie nastą
piło w skutek rekwizycyi, zarzucającej Jas- 
siewiczowi zwykłe czyny zbrodnicze. Jas
siewicz przybył do Wiednia z Genewy i 
został na dworcu kolejowym aresztowany.

Oficyalne Polit. Nachr., omawiając za- 
r z ą d z e n i a  b a n k u  n i e m i e c k i e g o  
p r z e c i w  w a l o r o m  r o s s y j s k i m ,  o- 
świadczają, iż należy je przypisać w znacz
nej części poczynionym po s t r o n i e  ros -  
s y j s k i e j  p r z y g o t o w a n i o m  m i l i -  

a r n y m ,  manifestującym się obecnie w
p o s u w a n i u  w i e l k i c h  d y  w i z y j  
k a w a l e r y i  ku n i e m i e c k i e j  i au-
s t r y a c k i e j  granicy, oraz w praJy8pieiza. 
mu wszystkich budowli wojskowych i 
prac przygotowawczych wzdłuż granicy ros- 
syjskiej. ___________

Z B u k a r e s z t u  zapewniająy po
wstały z formalnych tylko nieporozumień 
g r e c k o - r u m u ń s k i  k o n f l i k t  został za
łagodzony, a przeto należy oczekiwać po
wrotu greckiego pełnomocnika.

W planie podróży c ar a  do Berlina 
zaszła ta ważna zmiana, iż pan G i e r s  nie 
będzie znajdować się u boku cara podczas 
spotkania się monarchów. W orszaku Ale
ksandra (II będą się tylko znajdowali: ge- 
nerał-adjutant Czerewin, mai szalek dworu 
ks. Oboleński i pułkownik Szeremetiew; 
carowej mają towarzyszyć dwie damy dwo
ru. Cesarz Wilhelm, którego zdrowie zna
cznie się polepszyło , ma zamiar powitać 
swego gościa na dworcu kolei. W Berlinie 
spodziewają się także lada dzień po rotu 
cesarzowej Augusty z Koblencyi.

Książę B i s m a r c k  wraz z 
przybył wczoraj do Berlina.

Obiega pogłoska, iż kanclerz odwiedzi 
cesarzewicza w San Rerno, i że ma być 
wydany rozkaz gabinetowy, który poruczy 
księciu Wilhelmowi w zastępstwie niektóre 
funkcye państwowe.

W Berlinie przypuszczają, iż książę 
B i s m a r c k  otworzy osobiście zwołany na 
24-go b. m. parlament niemiecki, i wygło
si przy tej sposobności ważną mowę,

Jednym z pierwszych aktów, ja
kie wpłyną do parlamentu, będzie przedło
żenie o podwyższeniu ceł rolniczych.

Rzymski korespondent Kólnische Zei- 
donosi o zamierzonym darze króla i 

wej dla Papieża z powodu jubileuszu, 
rawa ta była treścią dyskusyi trzech 
dzeń ministeryalnych. Sprzeciwiało się 

wielu ministrów i grozili nawet dy- 
a, lecz Crispi bronił tak gorąco pro- 

że W końcu zdołał przekonać o sto-

°WeddługU”-fl Cittadino dar będzie nosił 
, Ojcu świętemu, Leonowi XIII -
Sabaudzki."

W iedeń , 17 listopada. (T d .fr .)  
Na j j .  P a n  oc0edzie dziś wieczór do 
Gródóló.

W iedeń, 17 listopada. (T. p.) 
Wczoraj odbył się w Burgu pierwszy 
obiad delegacyjny, na którym byli o- 
becni: N a j j .  P a n ,  pp. Ministrowie, 
wspólni Prezydenci Ministrów, dygni
tarze dworscy i wielka część delega
tów.

W iedeń, 17 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza, iż N a j j a ś n .  P a n  mianował 
kanonika honorowego w Warszawie ks. 
W ładysław a K n a p i ń s k i e g  o, zwy
czajnym profesorem historyi starego 
testamentu i języków sem ickich; dalej 
księdza zakonu 0 0 . Jezuitów, Ojca 
Maryana Ignacego M o r a w s k i e g o ,  
nadzwyczajnym profesorem dogmaty
ki • wreszcie docenta prywatnego, dra. 
Joachima R o s e n b l a t t a ,  nadzwy
czajnym profesorem prawa karnego i 
procedury karnej; —  wszystkich na 
wszechnicy w Krakowie.

W iedeń, 17 listopada. Najjaśn. 
Pan mianował radcę rachunkowego 
przy sadzie krajowym wyższym we 
Lwowie, Ignacego Bażant a* ,  star
szym radcę rachunkowym i przełożo
nym departamentu rachunkowego przy 
tymże sadzie; rewidenta przy tymże 
sadzie, Emila S c h e n k a ,  radcą ra
chunkowym; dalej oficyała urzędów 
pomocniczych tegoż sądu, Michała 
R o l ę  R ó ż y c k i e g o ,  adjunktemprzy 
tychż"e urzędach.

W ie d e ń , 17 listopada. Na po
grzebie generała  kawaleryi b ratn - 
csevicsa był obecnym Najjaśn. Pan, 
Najdost. A reyksiążęta, pan prezydent 
Ministrów hr. Taaffe, wraz z innymi 
pp. Ministrami i praobywąjeoym. tu 
Ministrami w ęgierskim i, oraz wielu in 
nych dostojników.

W iedeń, 17 listopada. Kierownik 

Ministerstwa sPr^ ,edll^ Ŝ v0Pnize •n iósł sędziów pow iatow ych  . y  - 
go H a r a s i m o w i c z a  z Rudek do

Janow a, Piotra Na.® a ^ ?, * :a g a 
zę Śniatyna do St^ ukow a do Mi-
r a s i m o w i c z a  o 1 o w ; Pza
kołajow a, Tytusa S ie n ,§ \  . Adama 
z Z abłotow a do Przem yślan Adam 
G r a b o w i ń s k i e g o  z Turki do Do

lm y‘ Dalej zostali mianowani sędzia
mi powiatowymi: zastępca p 
tora przy sądzie obwodowym , . 
czowie dr. Karol M * k ł j s « e w s £  
do Tłumacza, adjunkt sądu ob^  
wego w Złoczowie Włodzimierz G l i ń 
s k i  do Oleska, adjunkt sądu pow. 
w Nadwórnie, Adolf S i c h o w e r 
Zabłotowa; adjunkt sądu pow. w iur- 
ce, Jan Ż e g e s t o w s k i ,  do Rude , 
adjunkt sądu pow. w Dobromilu, Ju
styn R z e p e c k i ,  do Turki; adjunkt 
sądu powiat, w Dobromilu, Stanisław 
P r o m i ń s k i ,  do Zaleszczyk; adjunkt 
sądu powiat, w Sokalu, Apolinary Se- 
r a f i ń s k i ,  do Kałusza; adjunkt są
du obwod. w Sanoku, Ludwik R i s s ,

do Dukli; adjunkt sądu obwod. w Sa
noku, Jakób C e t n a r s k i ,  do Złote
go Potoka; adjunkt sądu powiat, w 
Gródku, Włodzimierz R a s t a w i e c k i ,  
do Śniatyna i adjunkt sądu obwod. 
w Samborze, Stanisław K r u s z e l -  
n i c k i  do Kulikowa.

Wiedeń, 17 listopada. K o m i -  
s y a  b u d ż e t o w a  D e l e g a c y i  
a u s t r y  a c k  i e j  przyjęła bez zmia
ny nadzwyczajny budżet wojskowy 
włącznie z kredytem na sprawienie 
karabinów repetierowych. Na prze
mówienie del, S tu r  m a , który w 
sprawie broni palnej dał wyraz pa- 
tryotycznym obawom, odpowiedział p. 
M i n i s t e r  w o j n y ,  że w chwili o- 
becnej zajmuje takie same stanowisko, 
jakie zajmował w roku zeszłym ; 
wszystkie modele wpróbowano jak 
najstaranniej. Gdyby stosunki chwili 
nie parły do pospiechu, możnaby się 
zgodzić na dalsze próby, jakkolwiek 
pomyślniejszy rezultat nie jest by
najmniej pewny. Przy znanem poło
żeniu, w jakiem znachodzi się Euro
pa, każda zwłoka byłaby bardzo nie
korzystną, a za taką zwłokę nie chciał
by ino w ca wziąć na siebie odpowie
dzialności. Na wywody dr. R i e g e r a  
odpowiedział p. M i n i s t e r  w o j 
ny, że tańszy karabin systemu Krn- 
k i, jest nieprzydatny, albowiem za 
wodzi. Każdy wynalazca mniema, że 
jego wynalazek jest najlepszy, p. Mi
nister wojny rozebrał wszystkie uje
mne strony karabinu systemu Krnki 
i odparł wypowiedziane zdanie, jako
by kumisya zanadto interesowała się 
karabinem systemu Mannlichera; 
wszakże co do karabinu tego systemu 
zapadły zgodne opinie dwóch rozma
itych organów. Dalsze czterotygo
dniowe eksperymenta nie doprowa
dziłyby do żadnego odmiennego re
zultatu.

Doniesienie dziennikarskie, że 
zaprzyjaźnione z nami Mocarstwo 
wydało ujemną opinię o karabinach 
systemu Mannlichera, jest „sztuczką" 
w celach 

P
rekiamy; „mnie po

wiada p. Minister —  „są znane cał
kiem odmienne opinie zagranicznych 
powag o karabinach Mannlichera “ 
P -Minister nie podziela zapatrywania 
dr. Riegera, jakoby przy obecnej sy- 
tuacyi politycznej był czas stosowny 
do eksperymentów. Na pytanie dele
gata H a u s n e r a  odpowiedział pan 
Minister wojny, że badano takie roz
maite inne modele broni palnej, po- 
czem objaśnił pan Minister projekta 
karabinów, przedłożone przez Jur- 
nicek’a i Maxin’a. Na zapytanie dele
gata , dr. C z e r k a w s k i e g O j  ? 
pomnożenia liczby koni w kawaleryi, 
dał p. Minister takie same wyjas^e- 
nia, jakie poczynił już w komisyi 
Delegacyi węgierskiej.

W iedeń , 17 listopada. (Tel. pr.) 
Wczoraj odbyła się konfereneya kolei 
galicyjskich w sprawie wspólności in
teresów, nie doprowadziła jednak do 
żzdnego rezultatu i została odroczoną 
na czas nieograniczony z powodu 
skarg kupców na brak przesyłek zbo
ża z Galicyi. Postanowiono na żąda
nie generalnej inspekcyi kolei pań- 
stwuwej zaprowadzić przy przesył
kach zboża jak najsurowszą kontrolę 
co do wagi, tak aby ciężar zboża 
mógł być dokładnie oznaczony.

W iedeń , 17 listopada. (Tel. pr.) 
Brat defraudanta Zalewskiego Emil, 
został przez sąd wojenny za udział 
w defraudacyi skazany na rok wię
zienia, obostrzonego postem.

W iedeń , 17 listopada. Polit. Corr. 
potwierdza, że skutkiem otrzymanego 
przez Rumunię pojednawczego pisma

przyjazne stosunki ze wszystkiemi 
rządami oświadczył, że parlament 
może spokojnie oddawać się pracy 
nad sprawami wewnętrznymi. Po wy
liczeniu zamierzonych reform zazna
czył król, że skoro, jak się całkiem 
spodziewa, pokój utrzymany zosta
nie, w budżecie wojskowym nie będą 
zamieszczane nadzwyczajne wydatki i 
że będą podjęte środki ku utrzyma
niu nadal dobrego stanu zarządu 
finansowego Wszystkie pragnienia i 
usiłowania króla i rządu zmierzają ku 
utrzymaniu tego stałego pokoju, co 
do którego potrzeby godzą się z W ło
chami inne Mocarstwa europejskie. 
Także i w Afryce pragną Włochy u- 
trzymaó odpowiedni swojemu prawu 
pokój. Mowę tronową zakończył król 
tem oświadczeniem, że tylko przez 
dotrzymanie wiary zasadom i zjedno 
czeoie się na podstawie wolności za
pewnią sobie W łochy na zawsze sym- 
patye narodów i szczęście'.

Wracającej do Kwirynału rodzi
nie królewskiej wyprawiano po dro
dze ciągłe owacye.

San Remo, 17 listopada. (Tel. pr.) 
Ks. Bismarck ma tutaj przybyć ce
lem odwiedzenia niemieckiego na
stępcy tronu. Lekarze są zadowoleni 
ze stanu następcy. Dr. Makenzie o- 
świadczył korespondentowi dziennika 
Newyork Herald, że nie zna żadnego 
wypadku wyleczenia raka. W razie 
wykonania tracheotomii, pacyent nie 
może żyć długo jeżeli rak już był 
rozwiniętym.

Sofia, 17 listopada. Na przed- 
wczorajszem posiedzeniu Zgromadze
nia narodowego obradowano nad p o 
ł o ż e n i e m  f i n a n s o w e  m. Izba 
przyjęła w zasadzie projekt budowy 
kolei żelaznej z Jamboli do Burgas.

Paryż, 17 listopada. Obecny na 
posiedzeniu k o m i s y i  a n k i e t o w e j  
minister sprawiedliwości wzbraniał 
się udzielić upoważnienia do zakomu
nikowania sędziemu śledczemu w y 
niku przedwczorajszego badan.a, o- 
świadczając, iż wynik ten musi być 
zachowany w tajemnicy. Minister 
przypuszcza, iż władza prawodawcza 
nie chce wdzierać się w atrybucye 
władzy sądowej. Komisya przesłu
chiwała następnie prefekta policyi 
Grognona, który zaprzeczał, jakoby 
wręczył komukolwiek listy Wilsona. 
Jeżeli zaszła tu rzeczywiście zmiai a 
listów, to nie może sobie jej wytló- 
maczyć. Dzisiaj odbędzie się przesłu
chanie ministrów Rouviera i Fallióra, 
dalej ponownie prefekta Grognona i 
Wilsona.

G r u p y  p r a w i c y  uchwaliły 
wnieść na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby interpelacyę w sprawie Wilsona.

S k r a j n a  1 e w i c a naradzała się 
wczoraj nad środkami d,a położenia 
jak najrychlej kresu obecnemu prze
sileniu.

W kołach parlamentarnych pa
nuje ruch ogromny.

Gdyby okazały się prawdziwemi 
czynione prefektowi policyi, Grogno- 
nowi, zarzuty, otrzyma tenże dy- 
misyę.

P a r y ż , 17 listopada. Wczoraj 
rozpoczął się p r o c e s  w s p r a w i e  
p o ż a r u  o p e r y  k o m i c z n e j .  Pro
ces potrwa cały tydzień. Wezwano 
około 200 świadków.

Paryż, 17 listopada. Prokurato- 
rya postanowiła wytoczyć proces 
dziennikowi Gaulois z powodu umie
szczenia artykułu z nagłówkiem: „Niech 
żyje król“ .

Londyn, 17 listopada. Dziennik 
Globe dowiaduje się, iż rząd posta-

ministra Pherekydesa, konflikt grecko- j nowił, na wypadek ponowienia sie za- 
rumuński wkrótce załatwiony zo- ; burzeń ulicznych, zaprzysiadz 20.000
stanie.

R z y m , 17 listopada. Król Hum- 
bert otworzył parlam ent mowa tro 
nową, w której podnosząc sojusze i

1 specyalnych konstablów.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieazór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czeraiowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min, 50 
po południu pociąg mięszany.

Podwoleczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz, 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g . 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy

Ze Stanisławowa do Lwowa e godz. 6 min. 
36 wieezór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d zą  ze L w o w a :
Do Krakowa: O godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m,
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowlec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po

I ciąg miętzany i o godz, 10 m. 25 wiecz, 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze,
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min, 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz 10 min. 55 wiecsói 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. 1! minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy,

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg wię?zany.

C. k. g e n e ra ln a  D y r e k c ja  
kolei państwowych.

Wyciąg
z rozkładu jazdy od Igo października 1887.

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna„

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz 8 min. 89 przed połudn., pociąg osobo

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husialyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy 

Husiatyna, Staaisławowa. Chyrowa, Stry 
ja i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.  _______________

Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 
ze Zwardonia, i Stryja.

Godz. 5 min. 87 po połudn pociąg osobowy z 
Husiacyna.

Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 68 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyaa.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, i Zwardonia.

Przychodzą do Ławocznego:
godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo
wa i Stryja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

z Rossyi, K. Neus z Wiednia, J. Koppeus 
z Rudy.

Nadesłane.

Przyjechali do Iwowo
dnia 17 listopada 1887.

Hotel George’a
Pp. A. Gnoiński z Woiicy, M. Flis 

geusehmidt z Pesztu, W. Sirki z Jabłoniey.
Hotel Europejski.

Pp. G. Bsrgholz z Wiednia, E Kiwer- 
ski z Rossyi, W. Mathes z Wiednia, W. 
Gniewosz z Złotego Potoka.

Hotel Francuski.
A. Kożuchowski z Warszawy, J. Mil- 

żecki z Rossyi, T. Łaszcz z Warszawy, J. 
Gnoiński z Krasnego, A. Wietlisbachz Gory
cji. E. W. Chrzanowski z Babla, G. Seklu- 
cki z Kamionki stru. S Lubowiecki z Ma- 
Jic, H. Engelman z Berlina, A Makomaski

Dr. Barącz,
operator,

b. uczeń prof. Billrotha i Politzera, wolny od obo
wiązków sędziego przysięgłego, ordynuje jak dawniej 
ed godziny 9—10 przed i Z - 4  po południu, przy 

uliey Teatralnej L. 11. 8078
Leczy także choroby uszne.

WINO CHASSAING z Pepsyną i Diastazą
czynnikami natural.i niezbędnemi dla funkcyi trawienia

W  1S64 r . «  W iu ie  C hassaing
złożono bardzo pochlebny raport paryz- 
kiej akademii medycznej. — Od tej chwi
li produkt ten otrzymał nagrody najwyż
sze na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W r. 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farma
ceutycznych w Wiedniu, przyznała mn dy
plom na medal złoty. Kilka miesięcy zale
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagro
dę na wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i ce
nione w leczeniu organów  traw ien ia , 
g a stra lg ii, boleści żołąd k a, tru d 
nego pow rotu  do zd row ia , u tra 
ty  sił i  ap etytu , upośledzionego  
i trudnego traw ien ia  (dyspepsyi) 
itp . Znajduje się w głównych aptekach.

1662

W TEATRZE hr. SKARBK4. 

we czwartek dnia 17 listopada 1887.

D Z W O N Y  z C O R N E Y IL L E
operetka w 3 aktach a w 4 odsłonaeh z frnncuskiego 

C laim lle i Gabeta. Muzyka R Planąueta. 
Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów dnia 16 listopada

i. Akoyi za sztukę.
J£oL g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. & 
Kok lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. §■
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -m

2. List. zast za ICO zł. g
Banku hip. galit. 3 pi. w. a.

.  o n 5 pr, w. a.
5 pr. w. a. wy- c  

losowane z 10 pr. premią . . »
Banku kraj. 4l/» pr. w. a. los. 511. g. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. "g 

4 p r , w a S  
„ „ 5pr. los. w 371. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. o 
.  ,  41], prc. * „ 52

„  4 prc. „ „ 56"*
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej g 

6 prc.) 3 pr w. a. w likw idacji40 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2*/» pr. w. a w liiwidaeyi 
3. Listy dłnzie za 100 zł 
Ogóln. rei. kred. Zikł&du dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgi za 100 zł.

Indemnlz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoóciaósk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi kemnnalne Banku Krajo
wego 5. pr, w. a. 1 emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r 1883 po 41/, pr. wa.
T. Lwy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Minety

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski . . . .  . . ,
S ą s o l e o n d o r ..........................
Forbnperyał....................................
Subsl ressyjski srebrny . , .

„ „ papierowy , .
00 Bfw&wsHab . . .

i przemysłowej.
1387
płacą żądają"
walutą anstr.

złr. ot. słr. et.
208 50 
218 50 
281 —
211 —

111 60
221 50
286 ~~ 
216 —

99 40 100 40

102 25 103 25
95 - 96 —

100 40 101 40
93 — 96 -

100 40 101 40
91 25 92 25
95 50 96 60
90 35 91 25

51 54 -

45 48 -

.104 — 105 —

100 — 101 —

103 75
93 75 94 75
18 50 20 (0
Ó3 50 35 50

& 83 5 98
5 88 5 98
9 92 10 2

10 26 10 36
1 40 1 50
5 10 1 12

61 60 *2 25

Kurs giełdy wiedeńskiej,
* dnia 14. listopada 1887

i. Pług pafotwa. płacą iąd&ią
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad...............................  . 81. - 81.20
iuty-sierpień  .................................... 80.85 81.15

Jednolity aług państwa w srebrze
styczeń-lipiee  ................................. 82 3 82.55
kwieeień-pażdziarnik . . . . . .  82 75 82.95

Losy z roku 1854 po 250 złr. in. k. 4 pr. 130.50 131 — 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 134.75 135.25
s „ 1860 po 100 złr. 5. cre. 138.75 130.25 

„ 1864 po 100 złr. . \ , 170 25 170.75
„ 1864 po 50 złr. .   - 170.25 170.75

Renty Corn. po 42 litr. austr. . . . —,— — .—
Listy zastw. domen.- państw, po 1.20

złr. 5 prc. .........................................180.— '■ 60.50
Renta papierowe 5 prc. z r. 1881 . . 96.20 9640
Anstr, renta zł- wolna od podat. 4pre. 111.35 112.05

(za złr. *u. k.)
. . 109.50 —
. . 104 50
. . 104-20 104.80

109.25 105 75 
. . 104 2? 105. -

2. Obllgaoyo indem. 5 prc 
Czech
Bukowiny . . . .
Galicyi ' ....................................
Niższej Austryi . . . . .
Siedmiogrodu . .
Wegier   104.70 105 20

3. 4 k o y 9.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit, zł. 120 108.25 108.77 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 275.60 275,90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 565.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 *ł.wpł.40pr. — — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................... —
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . . 888. — 890.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srobizo . — - — — 
A*3t. T o w . żeglugi par. dun. po 500zł. m. 344 — 348.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m —
Kol. Preszow-Tarn (w. a.) a 200 zł. ,—
Półnoena kolej po 1000 zł. <n. L , 2 53— 2-563-— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zŁ nr. k. . . 209.75 310-25 
Lwów-Osras. kol i »o SCO *ł, wa. war. 219 50 320 25

płacą łądają
Tow. kol. żei. państw, po 200 zł. m. k. 232.50 222.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. k  83 75 84 25 
I. kol. wyg. gaj. a 200 zł. w srebrz? 165 — 163 —

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . —.— —. — 
Powss. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1..............................   101.20
„ „ „ premiowe po 3 prc. 102.—

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 
* » e « w 20 1. 7 pr. —

„ „ -„ W 36 1. 57, pr. —
wal. Iow. kred. w. a. po 4 prc, . — . — 

s n .. » _  po -5 prc. . o » n a » po 5 pre. w 
37 latach z w r o t n e .....................

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 611/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w. a. i  emisyi . . . . .
Gal. banta kip. po 5 pro. w 40 1. wyj 
.Banku austro-wegiersk. po 5 prc. . .
W jg ' '̂ 'ow -dem’, ake. po o pre.

101.50 
102.60 
100. -

Zakł. kr. ziemi, po 51/* pro.

} .00.60

100.60
,95.—

100.25
99.65

101.-
102 7śi

96.20 
101 —

J0t.—
96—

100.75
10025

102]—  
*03,75

5. OBllgany. z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100 — 100 50 
Tow. kol, iai. Preszów-Tarnow (w er.)

a 800 zł. 5 prc. w srebrze . . . J.C0.80 10130
Kolej północna po 100 zł. m. k, . . 100.— 100JO

a n po 100 zł. w. a. , . —.—• —
Kolei gal. Kar. Lud. emisja s r. 1581

no 4’-/, prc.............................................. 100.50 101.-
atto. dtts. (Jarosław-Sokal) . 99 5 : 100.30 

Kol. gal. Lwńw.-Czar.-Jass. earis, a 300 
s l  4 prc. w srebrze z t. 188* . 81.20 81.70

& 1, 1884 . . 90.— 90.40
z r. 1868 . . — ■— —.—
1 r. 1872 . . —

ffęg. gał. kol. a 200 zł, 5 pr. s . %, 99.50 100.—

6. L i s  y.
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w, . 17925 179.76
(Jlarego po 40 zł. m. k . ....................... 49 25 .—
Tow. żegi.par. naDunajwpo ISOzs, ao.k. 116.50 117.50
KzflerióS* po 19 sł. k. . , . ? 50 29 50

płacą Ządąją
Losy miasta Krakowa po SO zł. w. a. 19 25 19,75 
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. . 22.— 22.60 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 49 25 50 25
Parnego po 40 zł. m. k..........................  46.85 47 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 60 17.90 

„ „ węgiersk. B po 5 zł. 18.— 12 20
Fundseya szpitala Areyks. Rudoifs

po 10 zł. w. a. .  19.— 19.50
SaLna po 40 zł. m. k.............................. 60 50 61 —
St. Genois po 40 zł. m. k......................  60.50 61.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 3 4 —  84.50
Poź. Tryestn po 100 zł, m. k . . 137-—  —.__
,  /, po 50 zł. w. a, . 69.75 —

Waldsteina po 20 zł. m. k. , . . 39— 39 75
Winciischgratza po 30 zł. a i . . 46 — 47.—

Augsburg na 100 ał. w, , *. — ---------------
Berlin za 100 mark w. p. a. . — .— _______
Frankfurt za 100 mari p B  .__  ’__
Hamburg z». 100 mark *. v a .
Londyn za 10 ft. t , . 135 75 ?26.1G
Paryż za 100 f t . ..........................46 05 — 49.72JO

i? o r s s i s \ s.
Dukat cesarski mes............ 5.93.— 6.94 --

» pełnej wagi . . . .  5.9*.— 6.96.- -
K o r o n a ............................ —.—.— —.— .—
30 frankówka . . . . .  . 9.95.50 9.96 60
Rossyjski półimpery*f . . . .  i 0.28.-- 10.30.
Talar zw iązkow y.........................   -

. . .— .—-
Z lwowskiej Izby bnndiiwej I przenyslswe!.

Telegrafowany burz wiedeński
dnia 16. listopada 1887

Jednolity dług państwa w banknotac!
* w srebrz* . .

Renta w z ł o c i e .........................................
5 prc. auatr, renta marcowa , . ,
Akeya bsaku wiedeńskiego . . . . ’

„ e kredytoweyo . . . .
L on d yn ..........................
J lapoleondor..........................................
Dukat eaearski men. . . . . . . .
1.0? Marek ftiessieskto* . .

zł.
81 20
83 40

112 10
96 20

888 _
276 75
125 70

i n
5 93

61 70

. a i i  5 R  : ; e

Licytacye.
L. 10746 (8030 1— 3)

C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenie sumy 600 zł. z pn. od 
będzie się na rzecz kasy oszczędności w 
Bochni w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 46 gm. kat. Mi- 
kluszowice objętej, dłużnika Adama Burdę 
la własnej, w dwóch terminach mianowicie 
dnia 22 grudnia 1887 i 3 lutego 1888, 
każdym razem o 10 godzinie przsd połu
dniem.

Wyeiąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 272 zł. 50 ct.
Bochnia dnia 80 września 1887.

! sprzedaż posiadłości lwh 41 gm, kat. Mi- 
' kluszowiee objętej, dłużnika Wojciecha Ja

rosza własnej, w dwóch terminach miano
wicie dnia 23 grudnia 1887 i 3 lutego 
1888 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 273 zł. 20 ct.
Bochnia dnia 30 września 18b7.

L. 10804 (8031 1— 8)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 540 zł. z pn. od
będzie się na rzecz kasy oszczędności w 
Bochni w tutejszym sądzie powiatowym

Kuratorem wierzycieli jest p. Semko 
Stelmach z Kalnego.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Kozowa, dnia 15 lipca 1887.

L. 4?88 (803-5 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po

daje do wiadomoświ, żena zaspokojenie pre- 
tensyi Józefa Strutyńskiego w kwocie 91 
zł. 40 ct. z pa., dozwolił przymusową sprze
daż realności wykazem hipotecznym 1. 100 
gminy Kalne objętej, Adsraa Krzaczek 
własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 23go 
grudnia 1887, o godzinie lOtej przed połu
dniem i za lub niżej ceny wywołania, za 
jakąkolwiekbądź sumę.

Wadyum 10-pre. w kwocie 13 zł. 50 ct.

L 14419 (8036 1 - 3 )
Sok&lski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

rozpisaną na dnie 20 grudnia 1887 i 23 
stycznia 1888 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy
musową publiczną sprzedaż majętności 
wyk. hip. 1. 1875 Sokal, masy spadkowej 
Grzegorza Tymoczjka własnej, celem za 
spokojenia pretensyi Anny Karasiewicz w 
ilości 83 zł, 78 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 640 
zł. wadyum kwota 64 zł.

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na drugim terminie i poniżej 
tej ceny.

Wyeiąg tabularny, akt oszacowania 
i resztę warunków przejrzeć można w tu
tejszym sądzie. Kuratorem niewiadomych

wierzycieli ustanowiono p. dr, Władysława 
Semetkowskiego.

Sokal dnia 24 października 1887.

L. 4920. (7943 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Icka Fischera i Herscha Eisenstei
na przeciw Illi Pobrybiennyk pto 100 złr. 
z pn., ogłasza przymusową licytację real
ności dłużnika w Rożnowie, powiatu poli
tycznego Sniatyn pod Ik. 158, ciała tabu
larnego nie stanowiącej, na 470 zł. oszaco
wanej, w dniu 20go stycznia i 20go lutego 
1888, każdym razem w sądzie o godz 10 
przed południem odbyć się mającą, a to w 
obu dwóch terminach tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową.

Do ustanowienia ułatwiających warun
ków wyznaczony jest termin na 21go mar
ca 1888.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tus registraturze do przej
rzenia.

Wadyum wynosi 47 zł. aw.
Zabłotów, 22 lipca 1887.



L. 8601. (7999 2 - 8 )
C. k, sąd powiatowy w Wiśniowczy

ku w sprawie Galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Józefowi 
Janusiewiczowi pto 1200 zł,, przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod n. kon. 78 w Wiśniow
czyku położonej, wyk. hip. 1. 178 ksiąg gr. 
gminy kat. Wiśniowczyk objętej, Józefa Ja- 
nusiewieza własnej, dnia 10 grudnia 1887, 
12 stycznia i 18 lutego 1887, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem w za
budowaniu sądowem.

C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 31 sierpnia 1887.

L . 3600. (8000 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galic. Zakładu kredyt. Ziemskie
go w Krakowie, przeciw likowi Zacharków 
pto 1200 zł. w. a. z pn., przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod n. kons 130 w Wiśniow- 
szyku położonej, wyk. hip. 1. 507 ksiąg gr. 
gminy kat. Wiśniowczyk objętej, Ilka Za
charków własnej, dnia 10 grudnia 1887 
12 stycznia i 18 lutego 1888, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem w za
budowaniu sądowem.

C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 31 sierpnia 1887.

Dla wierzycieli niewiadomych z po
bytu mianowicie dia Lei z Deichesów Sil- 
bersteinowej. Anny Bachmayer, Leona Koh- 
na i dla tych, którzyby po 14 września 
1887 do hipoteki weszli, ustanowiono kura
torem adw. dra Mieczysława Brzeskiego.

W Tarnowie, 20 października 1887.

Zakład 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

adwokat Trachtenberg w Kołomyi. 
Kołomyja 10 września 1887.

L.

L. 14559. (8003 2 - 3 )
C. b. sąd obwodowy Tarnowski po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności kasy o- 
szcżędności Tarnowskiej w sumie 15432 zł. 
72 ct. w. a. z należy tościami dodatkowemi 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re
alności 1. 13 i realności plac budowlany 1. 
30 w Tarnowie na Zawału położonych do 
dra Febusa Salomona, dra Karola Salomo
na, Adolfa Salomrna, Wilhelma Salomona 
i Edwarda Salomona należących.

_ Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach, a mianowicie: w dniu 16 grudnia 
1887 i w dniu 20 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa 42.228 zł. 80 ct. w. a., 
poniżej której w pierwszym terminie real
ności sprzedane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 4222 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
1 akt szacunkowy przejrzeć można w registra 
turze e. k. sądu obwodowego.

L’ 15247( .  K ,  C8006 * “ *)C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku 
cyjnej galic. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie przeciw Joannie P s 
kowskiej o 9024 zł. 22 ct. w. a., dozwolo
ną została relicytacya majętności Zielona 
czyli Ławki, w powiecie Dąbrowskim poło
żonej.Sprzedaż relicytacyjna odbędzie się w 
sądzie tym w jednym terminie na dz ien l6  
grudnia 1887, o godzinie 10 przed połu
dniem naznaczonym.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa a względnie cena nonr/e- 
dnio ofiarowana 22832 zł. a w.

Gdyby tej nie ofiarowano nastąpi sprze
daż za jakąkolwiek cenę najwyżej ofiaro
waną,Wadyum wynosi 2288 złr. w. a.

Reiztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w aktach registratury 

W  Tarnowie, 27 października 1887.

L- 5487. (8013 2— 31
W dniach 19 grudnia 1887 i 23 stycz

nia 1888, zawsze o 10 rano, odbędzie' sie 
celem ściągnięcia wierzytelności Towarzy
stwa Zaliczkowego w  Krzeszowicach w kwo
cie 150 zł., publiczna lieytacya realności 
Józefa Barana pod Iwh. 189 w Porębie po
łożonej.Cena wywołania 848 zł.

Wadyum 34 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można. C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 28 września 1887.

L. 11516 —  (7962 2 - 3 )
Ck. sąd powiatowy miejsko delegowa

ny w Kołomyi sprzeda dnia 2 grudnia 1887 
o godzinie 9 rano w sądzie za jakakolwiek 
bądź cenę, celem zaspokojenia wierzytelno
ści galicyjskiego zakładu kredytowego wło 
ściańskiego w kwocie 28 rat po 6 zł z pn
r Jdrodz1ec 9PrZyr iSJ°T e j , Iieytacy> realność pod lb. 183 w Piadykaeh położoną, wedle 
w j t a o  dipol . 1 ta. gr. teji6 | k

J Dmytra 1 A“ J Ar“ -
Cena wywołania 150 zł.

9033 (7968 2 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Podgórzu ogła

sza iż celem zaspokojenia należytości c. k. 
uprzyw. gal. zakładu kredytowego włościań
skiego jako to 20 rat po 15 zł. i resztę 
kapitału 28 zł. 39 ct. wa. z pn. rozpisaną 
została ponownie egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
22 w Woli duchackiej położonej, według 
ks. gł- tab. gm- kat. Wola duchacka 1. 
wyk. bip. 21 spadkobierców śp. Jana Sie- 
mieńskiego własnej, którą to sprzedaż na 
jednym terminie tj. dnia 12 grudnia 1887, 
o godz. 9 rano także niżej ceny szacunko
wej za jakąbądź cenę przy pozostawieniu 
zeszłych warunków licytacyjnych w tut. 
sądzie rezolucyi z dnia 30 marca 1886 1. 
1105 zawartych, bez zmiany wykonaną zo- 
st&ni6«

Podgórze dnia 11 października 1887.

L. 5651 t, / 7965
Ck. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
spółki pożyczkowej w Rohatynie, przeciw 
Józefowi Pałazyi o zapłacenie 226 zł 20 
ct. z pn. przeprowadzoną zostanie przymu
sowa sprzedaż w drodze publicznego prze
targu trzech szóstych części gospodarstwa 
włościańskiego pod lk. 61 w Łanach poło
żonego wyk. hip. 1. 131 objętego i trzech- 
54tycb części ciała hipotecznego wyk. hip.
1 137 tejże gminy objętego, dłużnika wła
snych w dwóch na dzień: 15 grudnia 1887 
i io  stycznia 1888 o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu tego sądu wyznaczonych ter
minach z tern, że cenę wywołania trzech 
szóstych części ciała hipotecznego wk. 131 
stanowi cena szacunkowa 381 zł. 50 ct., 
zaś trzech-54tych części ciała hip. wk. 1. 
137 cena szacunkowa 13 zł. bO ct. wa., że 
ciała powyższe na pierwszym terminie tyl
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
drugim tdrminie także i niżej tej ceny 
sprzedane zostaną Wyciąg hipoteczny, akt 
oszacowania i inne warunki mogą chęć ku
pna mający w registraturze sądowej, prze
glądnąć, zaś o stanie tabularnym w urzę
dzie hipotecznym a o zaległych podatkach 
w ck. urzędzie podatkowym w Bóbrce się 
przekonać.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka dnia 30 sierpnia 1887.

Tyczynie położonej, wykazem hipotecznym
1. 101 księgi głównej gminy Tyczyn obję
tej, na imię Ludwika Dudrowskiego zain- 
tabulowanej, w dniach 5 grudnia 1887 i 7 
stycznia, 8 lutego 1888 z terminem do u- 
łożenia warunków ułatwiających na dzień 
9 lutego 1888, każdym razem o 10 godzi
nie rano.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnyoh w są

dzie przejrzeć można.
Tyczyn 12 lipca 1887.

L. 12799 (7989 2 - 3 )
Podaje się do powszechnej wiadomo

ści, iż celem zaspokojenia resztującej sumy 
246 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż licytacyjna 
realności objętej 1. wyk. hip 265 księgi 
gminy kat. Olszanica, egzekuta Dmytra 
Michaliszyna własnej, na 400 zł. wa. oce
nionej, na rzecz Mojżesza Dawidsohna w 
terminach dnia 9 grudnia 1887 i dnia 9 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
11 przed poł. z tern, że wspomnione ciało 
hipoteczne na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, a na dru
gim terminie także niżej tej wartości sprze
dane zostanie.

Poręczne wynosi 40 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, pro

tokół oszacowania i wyeiąg hipoteczny 
można przejrzeć w ts. registraturze.

Z ck. sądu powiatowego miej. del.
Złoczów, dnia 28 września 1887.

L. 3598 (7997 2— 8)
Ck. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie gal. zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie, przeciw Grzegorzowi 
Kurykowi pto 1000 zł. przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod lk. 14 w Sokołowie po
łożonej wyk. hip. 1. 301 ks. gr. gminy kat. 
Sokołów objętej, Grzegorza Kuryka własnej, 
dnia 10 grudnia 1887, 12 stycznia i 18 
lutego 1888, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem.

Ck. sąd powiatowy.
Wiśniowczyk dnia 31 sierpnia 1887.

L.

L. 2 1 490 .
   ______

Przemyska c k r>n ■ (7981 2  — 3)
wiadomości że wzglę’dPi ™ * ? P r? yrekcya skarbowa podaje niniejszem do powszechnej
Wiatu skarbowego na mb io o o  rżawienia rząd ow ych  staeyi myfcniezyeh tuteisz^o-o no-

1889 i 1890 upadłych przy Bevtao ™  T  T l  ^i ogłoszonej reskryptem wysoki*; y\ w daiac . i ’ f • . Paździennka 1887 rozpisanej
1887 1. 63530 odbędzie się w DL C‘. k- krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 18go września
lieytacya w terminie, w spisie \ , L 7™ J ,  J skarbo™ i druga

Ofert* nicemne tak P ?  żeJ umieszczonym, zapodanym.
jednego dwu lub trzech lat i i  1 ustae nadaŻe °PieWa(f m°g4 na Pa( yod dzierżawny 
wiatnwoi n ir ; otarhd tvr’iir wniesione u naczelnika podpisanej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu tylko d0 godziny 1 po południu w dniu, dzień licytacji u-
w nl P°Prz?dzaJ%cym .mUoZ3 być. ś(!‘ śle zastosowane do formularza dla ofert pisemnych,
zawagripleQ uzWyS J.  i i r ej D»yrekcyi skarb” z d. 18 września 1887, i 63330
n Z r t h  ' ktÓłrym wadr  W> ® przyłączonego spisu uwidocznione w gotówce lub w
ezej zapodać1 ZyTm l pTZĴ ZOne 1 na koP0reie ™  z oznaczeniem stacyi mytni-

D r z e d f dCU na^m’ ef i 8 że resztę warunków licytacyjnych mogą być przejrzane
rekcvi l l l T  zwykłych godzmach kancelaryjnych w tutejszej c. k. powiatowej Dy- 
Mońei k 1  r Ju teŻ W C • nadzorach sfcraży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, 
czytane^osta * Rawie’ zaś przy licytacyi mającym chęć zadzierżawienia od-

S P I S
18 ^ 1°^ ^  sta^yi “ ytaiczych drogowych i mostowych, których wydzieżawieaie na rok 
n u h L ™ - lata 1888 i 1889, lub też na trzy lata 1888, 1889 i 1890 w drodze
P ulicznej licytacyi ogłoszeniem z dnia 5 listopada 1887 1. 21490 rozpisuje się.
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Do ■wydzierżawienia na jeden rok 1888, 
lata 1888 i 1889 lub też na 3 lata 1888,

lub na dwu
£ S a ^ S.aO  0
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1890 i 1890 S m

B
z ł r . "z r̂T|

1 Duńkowice, myto drogowe. . .  i
a

- 1
1350 225

2 - Jaworów, myto drogowe.
CQ
*o

-3
16 1900 317

3 a-, Radymno, myto mostowe.
W

— i i i 3510 585

4
a
®

Kamionka wołoska (Horajee) myto drog.
3

16 — 1110 i 85

5
N
1-

Rawa ruska, myto drog. i most.
i*<»
3 16 i 1904 318

6
PU Mostymałe, myto drog. i most

•łSł
24 i 1116 186

7 Reczpol, myto drogowe. Przeraysk 16 — 815 136

3 • f8 0 1 8  2 ~ 3)
nia I 8 « « dniu 1 9  g rudr*ia 1887 i 23 styez. 
celem • zawsze 0 1 ® rano> odbędzie się 
stwa Zc,fi£D'ę cia wierzytelności Towarzy- 
287 zł 8 / zk‘ w Krzeszowicach w kwocie 
nołnarrr' ,ct- 2 pn., publiczna lieytacya 
23 w ^  ̂ ^ n o ś c i  Jacentego Dudka pod lwh.

w Kilipowieach położ(fnej 
w  na wywołania 1075 zł.
"'adyum  1 9 7  zi  

można 8SZtę waruuków w sądzie przejrzeć

ir- kl s§d powiatowy. 
■Krzeszowice, 28 października 1887.

L. 8273. "  ( ? 9 6 7  2- 3)

1888 tÓ L 2 0  grudnia 1887 i 12 stycznia 
odbędzie ym razt‘m 0 g-dzinie 1 0  rano, 
sowS duhi} ę  W ^ z i e  tutejszym przymu- 
danie 1 1 'n 114 sP?zedaź realności w Maj- 
zyrskieffo ^  8 3  Położonej, Michała Ko- 
1 4  nhfeł ” łasneJ. wykazem hipotecznym 
kład,, u w sprawie i na rzecz gal. Z a 
ja d u  kredytowego w Krakowie pto 300 zł.

Łmna wywołania 1 0 0 0  zł.
Wadyum 100 zł.

Tan Ał ̂ t o r e m  wierzycieli nieznanych p. 
Jan Mańkowski w Lubaczowie. F

tus regTsSt«rrze.UakÓW W
Lubaczów, dnia 18 października 1887.

3680 (7998 2— 8)
Ck. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galicyjskiego zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie przeciw An
nie Łojowej, Maryi Kurysiowej i Magdale
nie Kosciow pto 150 zł. przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod lk 137 w Wiśniowczyku 
położonej, wyk. hip. 1. 30 ks. gr. gminy 
kat. Wiśniowczyk objętej, Anny Łojowej 
Maryi Kurysiowej i Magdaleny Kosciow 
własnej, dnia 10 grudnia 1887, 12 stycznia 
i 18 lutego 1888, każdym razem o godzi
nie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądowem.

Ck. sąd powiatowy.
Wiśniowczyk dnia 3 września 1887.

L. 6861. (8017 2— 3)
W dniu 19 grudnia 1887 i 23 Btyez- 

nia 1888 , zawsze o 10 rano odbędzie się 
celem śc ią gn ięc ia  wierzytelności Towarzy
stwa Zaliczk. w Krzeszowicach w kwocie 
90 zł. z pn., publiczna lieytacya realności 
Zygmunta i Józefy Molikiewiczów pod lwh. 
206 w Paczołtowicach położonej.

Cena wywołania 95 zł.
Wadyum 9 zł.
Resztę waeunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 28 października 1887.

L.

©
cS ‘ m
a k «
■SP-S bort

-2 . £

3  Ó_ą„

L. 8274. (7966 2 - 3 )
Dnia 20 grudnia 1887 i i % stycznia 

1888, każdym razem o godziuie 10 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymu
sowa publiczna sprzedaż realności lk. 4 w 
Kobylnicy ruskiej położonej, Jana Kiionera 
własnej, wykazem hipotecznym 1 7 objętej 
w sprawie i na rzecz galic. Zakładu kre- > 
dyt.owego ziemskiego w Krakowie pto 500 | -*-** b8 ^  
zł w. a, | W

Cena wywołania 1800 zł.
Wadyum 180 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli p.

Jan Mańkowski,
Reszte warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Lubaczów, dnia 17 października 1887.

4358

6860. (8016 2 - 8 )  
W dniu 19 grudnia i 23 stycznia 

1888 zawsze o 10 rano, odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa Za
liczk. w Krzeszowicach w kwocie 800 zł. 
z pn., publiczna lieytacya realności Fran
ciszki Chodackiej, pod lwh. 48 w Zalasie 
położonej.

Cena wywołania 970 zł.
Wadyum 97 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy.

Krzeszowice, 28 października 1887.

, ,  .  ̂ C> k - P ow iatow a Dyrekcya skarh,,
Przemyśl, dnia 5 listopada 1887.
Oweta Lwowska N r. 262 x dnia 17 listopada 1887.

L. 4858 (7996 2— 3)
W ck. sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Chaima 
Teunenbauma w kwocie 5 zł z pn. odbę 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
jednej trzeciej części realności Cm. 137 w

— '  (8015 2 --8 )
W dniu 19 grudnia 1887 i 28 stycz

nia 1888 zawsze o 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Towarzy
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach w 
kwocie 200 zł. publiczna lieytacya realno
ści Jana Polita, pod lwh. 48 w Zalasie 
położonej. . v

Cena wywołania 1900 zł.
Wadyum 190 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
Ck. sąd powiatowy. 

Krzeszowice 28 października 1887.



8
L. 4882 (8038 2— 8)

W ck. sądzie powiatowym tyczyńskim 
celem zaspokojenia wierzytelności Abraha
ma Tennenbauma w kwocie 10 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze
daż realności pod 1. 16 w Zalesiu położo
nej, wyk. hip. 1. 14 objętej, na Jana Gliwę 
zapisanej, w dniach 5 grudnia 1887, 7go 
stycznia i 8 lutego 1888 z terminem do Uj 
łożenia ułatwiających warunków na dzień 
9 lutego 1888, każdym razem o 10 rano.

Cena wywołania 3056 zł.
Wadyum 305 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są- 

dzie można przejrzeć.
Tyczyn 20 lipca 1887.

i terminem do ułożenia warunków ułatwia
jących na dzień 9 lutego 1888, każdym râ  
zem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć
Tyczyn 14 lipca 1887.

L. 7584. (8022 2 - 3 )
A V I  S O 

Auf den in unserem Blatte vom 15ten 
November 1887 Nr. 260 eingerńckten Aus- 
zug aus der Kundmachung des kk. Reichs- 
Kriegs-Ministeriums betrtffend die Lieferung 
von Winter- Sommer- und Pferdedeeken pro 
1888 wird aufmerksam gemacht.

L. 4431 (8037 2— 3)
W  c . sądzie powiatowym tyczyńsk:m 

celom zaspokojenia wierzytelności Abraha
ma Tennenbauma w kwocie 73 zł. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze
daż realności pod Cn. 3-32 w Tyczynie po
łożonej, wykazem hipotecznym 1. 120 księ
gi głównej gminy katastralnej Tyczyn ob
jętej, na imię Jana i Katarzyny Kocojów 
zaintabulowanej w dniu 5 grudnia 1887, 
7 stycznia i 8 lutego 1888 z terminem do 
ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
9 lutego 1888, każdym razem o 10 godzi
nie rano.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł-
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Tyezyn 9 lipca 1887.

L. 6831 (8014 2— 3)
W dniach 19 grudnia 1887 i 23 sty

cznia 1888, zawsze o 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Ewalda 
Miguli w kwocie 48 zł. publiczna licyta- 
cya połowy realności Michała Kalemby pod 
Iwh. 66 w Sance położonej.

Cena wywołania 135 zł.
Wadyum 13 zł.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
Ck. sąd powiatowy 

Krzeszowice 25 października 1887.

L. 11205 (7960 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko dele

gowany w Kołomyi ogłasza, że dnia 2go 
grudnia 1887 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie sprzedaż realności 
pod lk. 13 w Piadykach położonej wedle 
wykazu hip. 1. 99 ks. gr. Jakóba Zamulin- 
skiego własnej w celu zaspokojenia 28 rat 
po 3 złr. z pn. na rzecz c. k. uprzyw gal. 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość real
ności 300 złr. przy udzieleniu pożyczki za 
podstawę wzięta.

Zakład wynosi 15 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą.

Kołomyja, lOgo sierpnia 1887.

L. 11515 (7859 2 - 3 )
C. k. sąd powiat, miej. del. w Kołomyi 

sprzeda 2 grudnia 1887 o godzinie 9 rano, 
w sądzie za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu za gotówkę realność pod lk. 
104 w Siemakoweach położoną, wedle wyk. 
hip. 1. 431 ks. grunt, tejże gminy kat. Pio
tra Nazaryjczuka własną celem zaspokojenia 
w ie rz y te ln o śc i c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 24 rat po 3 złr. z pn.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 17 złr. 50 cnt.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych adw. dr. Freudenberg w Koło- 
myi.

Kołomyja, 10 września 1887.

L. 8899 (8011 3 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Kamionce Stru- 

miłowej uwiadamia, że w celu zaspokoje
nia pretensyi 535 zł. 55 ct. z pn. Neanilii 
Krano, odbędzie się dnia 24 listopada i 22 
gruania 1887, każdym razem o godzinie 9 
ano przymusowa sprzedaż realności wyk. 

hip. 1410 gminy Dobrotwór, Osiasza
Sehwarzwalda własnej.

Na powyższych terminach realność ta 
zostanie tylko za cenę wywołania 250 zł. 
lub wyżej tejże sprzedaną.

Wadyum wynosi 25 zł.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono termin na dzień 23 grudnia 
1887 godzinę 10 rano.

Kamionka Str. 20 lipca 1887.

L. 4352 (7995 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń

skim celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaima Tennenbauma w kwocie 24 zł. od 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności wykazem hipotecznym 59 
gm<ny katastralnej Tyczyn objętej, na imię 
larbary Jopek zaintabulowanej, w dniach 

5 grudnia 1887, 7 slyezniai 8 lutego 1888

L. 3035. (8057 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

Oj tasza, że celem wydobycia należącej się 
Katarzynie Szczęsnej u Jakóba Huty wie 
rzytelności 11 zł. aw. z pn., przedsięweź- 
mie w swem zabudowaniu w dniu 22go li 
stopada i dnia 22go grudnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pu
bliczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. k. 105 w Głębokiem wedle poz. 1, kar
ty B. wykaz hipoteczny nr. 167. księgi gr. 
dla tejże gminy, dłużnika własnej; że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej 45 zł. aw., zaś 
na drugim terminie także poniżej takowej 
sprzedaną zostanie; że wadyum 5 złr. aw. 
wynosi; wreszcie, że kuratorem niewiado
mych wierzycieli Emila Witkiewicza zastę
pcę notaryusza z Rymanowa ustanowiono.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowanie 
sprzedać się mającej realności, tudzież re
sztę warunków licytacyjnych mogą intere
sowani w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 3 października 1887.

L. 5568. (8055 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Olesku czyni 

wiadomo, iż dnia 5go grudnia 1887 i dnia 
30go stycznia 1888, każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności objętej wy
kazem hipotecznym 1. 14 część I Białyka- 
mień, dłużnika Mechla Leiby dwóch imion 
Barera własnej, na rzecz Salomona Szragi, 
celem zaspokojenia wierzytelności 264 złr. 
60 at. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Realność ta zostanie na drugim ter

minie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną,
Bliższe warunki licytacyi, akt ocenie

nia i wyciąg tabularny przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powoiu doręczoną być nie mo
gła, niemniej i tych, którzyby po dniu wy
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawa zastawu nabyli, ustanowiono kurato- 
torem dra Leona Reiss, c. k. notaryusza w 
Olesku.

Olesko, 24 września 1887.

peluszowi, a raczej jego spadkobiercom pto 
451 zł. 32 ct., a to:

a. 28/32 części realności pod lk 838 
objętej wykazem hipotecznzm 593 gmiDy 
katastralnej Brody;

b. całej realności, pod i. 836, objętej 
wykazem hipotecznym 590 tejże samej 
gminy.

c. całej realności pod lk. 443, objętej 
wykazem hipotecznym 1.101 tejże samej 
gm iny;

d. całej realności pod 1. k. 443 a ra
czej 843, objętej wykazem hipotecznym 1. 
1100 tejże samej gminy i

e. połowy realności pod lk. 841/a, ob 
jętej wykazem hipotecznym 417 tejże samej 
gminy.

Ponieważ wszystkie te ciała hipotecz
ne stanowią w rzeczywistości tylko awie 
całości, a mianowicie wykazy hipoteczne 
593 i 590 jedną całość, a wykazy hipotecz
ne 1100, 1101 i 417 drugą całość i że re
alności te razem oszacowane zostały jako 
dwie całości, z których pierwsza wedle pro
tokołu z dnia 17 maja 1886 została ocenio
na na 7838 złr 50 ct. a. w., a druga na 
10820 zł. aw., przeto takowe razem, tj. po- 
wyżpodanemi całościami sprzedane zostaną.

Cenę wywołania pierwszej całości, tj. 
ciał hipotecznych 598 i 590 stanowi ich 
wartość 7838 zł. 30 ct. a. w., drugiej zaś, 
tj. ciał hipotecznych 1100,1101 i 417 war
tość szacunkowa i 0820 zł. a w.

Wadyum wynosi 10 - prc. ceny sza 
cunkowej.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w całej osnowie m o
żna przejrzeć w godzinach urzędowych w 
tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli z miej
sca pobytu i dla tych, którzyby po dniu 12 
lipca br. uzyskali praw* zastawu dla swych 
pretensyi na sprzedać się mających realno- 
ściach, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Grossa w Brodach zamieszkałego.

Brody, dnia 20 września 1887.

L. 4637. (8047 1— 8)
O. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła

sza. że w dniu 6 lutego i 5 marca 1888,
każdym razem o 10 rano w gmachu jego
odbędzie się egzekucyjna lieytacya połowy 
realności nod lk 31/46 w Rozembarku po
łożonej, Maryanny Pyzikowej własnej, na 
zaspokojenie wierzytelności Zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie 439 złr. 
64 ct.

Cena wywołania 250 zł, wa.
Wadyum 25 zł. wa.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 7 września 1887.

L. 3352. (8049 1— 3)
Dnia 20 grudnia 1887, o 10 rano od

będzie się publiczna sprzedaż realności wy
kaz. hip. 1. 12.1 ks. gruntowej gminy kata
stralnej Poręba objętej, Jana Biedy własnej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie
go w likwidacyi we Lwowie celem zaspo
kojenia czternastu rat po 21 złr. i reszty 
kapitału 58 zł. 65 ct. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Wyoi%g hipotoaany i warunki licyta

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko, 25 lipca 1887.

laryjnej tudzież że władają językami krajo- 
wemi i językiem niemieckiem w mowie i 
piśmie.

Przy ewentualnem obsadzeniu posady 
kancelisty będą mieli ukwalifikowani podo
ficerowie posiadający wyżej wymienione wy
mogi w ślad §. 5 ustawy z dnia 19 kwiet
nia 1872 (Dz. u. p. nr. 60) pierszewństwo 
przed innymi kompetentami którzy nie po
zostają w służbie na posadzie urzędników 
państwowych, ani też są urzędnikami kwie- 
skowanymi.

We Lwowie, dnia 11 listopada 1887.

L. 3475 (8044 2— 8)
Dnia 30 grudnia 1887 upływa termin 

do wniesienia podań kompetycyjnych na 
trzy posady dozorców więziennych pierw
szej i dwie posad drugiej klasy w ck. zakładzie 
karnym we Lwowie wedle konkursu w ga
zecie lwowskiej z dnia 16 b. m. nr. 261 
rozpisanych.
C. k dyrekeya zakładu karnego dla mężczyzn 

Lwów, dnia 17 listopada 1887.

Księgi gruntowe.
L. 6686 (8056)

Dnia 25 listopada 1887 rozpoczęte 
zostaną dochodzenia miejscowe celem zało
żenia księgi gruntowej dla Zywaczowa, gmi
ny sądu obertyńskiego.

Interesowani zgłosić się mogą w obec 
komisyi na miejscu i przedstawić, cokol
wiek dla wyjaśnienia lub obrony praw praw 
swoich za stosowne uznają.

C. k. komisya hipoteczna.
Obertyn, dnia 15 listopada 1887.

L. 5762. (8058)
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

ogłasza, że arkusz posiadania co do nowo- 
otworzyć się mającego ciała hipotecznego 
pod nazwą parz. gr. 428 i 419 w gminie 
Rozwadów w sądzie złożony można przej
rzeć po dzień 4 grudnia 1887 jako ostatni 
do wniesienia zarzutów.

Rozwadów, 25 sierpnia 1887.

Kuratele.

Upadłości.

L. 3911 (8009 2—8)
Józef Rachwał z Golcowej uznany za 

umysłowo niedołężnego, Jaa Gosztyła z 
Golcowej tegoż kuratorem ustanowiony

O. k. s$cl p o w ia to w y .
Brzozów, 30 września 1887.

L. 42. (8034 2 - 3 )
Celem ustalenia rachunku należytości 

Sehaji Kohna zastępcy masy krydalnej 
Markusa Spitz wzywam po myśli § 161 
ord. konk. ogół wierzycieli na dzień 23go 
listopada 1887, godz. 10 przed południem ' 
do sądu tutejszego, izba rozpraw nr. 2. I 

Gwoździee, 31 października 1887.
C. k. naczelnik sądu 

jako komisarz konkursowy. ;

L. 2310. (7992 2— 3)
Dobromilski c. k. sąd powiatowy zawia

damia, że kuratorem marnotrawcy Jwana
Ryezaka z Nanowy ustanowiono w miejsce 
ks. Grzegorza Sprysa, Fedia Pytypa. 

Dobromil, 12 kwietnia 1887.

L 7156. (8050 1 -  3)
Dnia 20 grudnia 1887 i 24 stycznia 

1888, o 10 godzinie rano odbędzie się pu
bliczna sprzedaż realności pod lk. 8 w Ja- 
worsku, wyk. hip. 1. 8 ks. gruntowej gminy 
katastralnej Jaworsko objętej, Michała Bacy 
własnej, na rzecz małoletnich: Jana, Toma
sza, Katarzyny, Piotra, Józefa i Karoliny 
Marków celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn Cena wywołania 11,88 złr. Wadyum 
118 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Roman Madejski, zastępca
c. k. notaryusza w Brzeska.

Brzesko, 14 września 1887.

L. 14406. (7990 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach po

daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
23 grudnia 1887 i 27 stycznia 1888, każ
dym razem o godzinie lOtej rano odbędzie 
w zabudowaniu sądowem w biurze nr. 2 ; 
egzekucyjną publiczną sprzedaż następują
cych realności w Brodach położonych, do
tychczas na Salomona Kapelusza w księ
gach gruntowych zapisanych, w spraw e 
egzekucyjnej firmy F. Schoffl i spółka w lir
kwidacyi "w Saaz przeciw Salomonowi Ka

L 11777. (8028 2 - 3 )
Wierzycieli mas rozbiorowych Herscha 

Grauera i Leiby Grauera zawiadamia się, 
że projekt rozdziału zrealizowanego majątku
u komisarza konkursowego, bióro nr. 5, lub 
u zawiadowcy masy przejrzeć, lub w odpi
sie podjąć mogą, — a zarzuty możliwe do i 
dnia 25 listopada 1887 ustnie lub pisemnie | 
do konkursowego wnieść mają.

Do rozprawy nad zarzutami wyzna
czono termin na 28 listopada 1887, o go
dzinie 10 przed południem, biuro nr. 5.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, 9 listopada 1887.

L. 13110. (7986 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu wiado

mo czyni że na podstawie zezwolenia c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie z dnia 
10 września 1887 1. 11426 uznaje Karolinę 
Ostapiszyn z Petlikowiec starych za umy
słowo chorą. Kuratorem ustanowiono Szym- 
ka Snihur z Petlikowiec starych.

C. k. sąd powiatowy.
Buezacz, dnia 22 września 1887.

L. 5134. (8059 1— 8)
Michał Gembara z Czernichowa uzna

ny za marnntrawcę i kuratorem dla niego 
ustanowiony Jan Gembara Antków z Czerni
chowa.

C. k. sąd powiatowy.
Rudki, 31 sierpnia 1885.

L. 26 (8048)!
W sprawie rozbiorowej Hersza Ufera 

postanawiam do likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych pretensyi termin na 29 listo 
pada 1887 o godz. 10 rano.

Kołomyja, 2 litstopada 1887.
komisarz konkursowy

Konkursa.
L. 82534 (8062)

Celem obsadzenia posady ofieyała 
kancelaryjnego w X  klasie rangi ewentual
nie posady kancelisty w XI klasie rangi 
z systemizowanemi poborami służbowemi 
w obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu, rozpisuje się mniejszem konkurs.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wnieść należycie udokumentowane po
dania w ciągu 4 lygodni w drodze przeło
żonej władzy do krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i udowodnić, że posiadają zna 
jomość w dziale służby manipulacyi kance

L. 6911. (8051 1 - 8 )
Tomka Pyłypezuka z Winnik uznano 

marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowiono 
Stefana Gajochę.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 30 września 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L .  5891 (7969 2 - 8 )

C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 
oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Jurkowi Capów że dla niego ustanowił ku
ratorom ad actum Stasia Dyrów z Jasioao- 
wca i temuż doręczył uchwałę z dnia 15 
września 1887 1. 3353 dozwalającą sprzedaż 
realności pod n. k. 27 w Jasienowcu po
łożonej spadkobierców śp. Pańka Capów 
własnej celem ściągnięcia protensyi Zakła
du kredyt włość, w kwocie 100 zł.

Wzywa się zatem Jurka Capów aby 
temuż kuratorowi potrzebną informacyę u- 
dzielił lub też innego pełnomocnika sądowi
przedstawił inaczej złe skutki z stąd wyni
kłe sam sobie przypisze.

Różniatów, 5 listopada 1887.



L. 27-224. (7984 2—3)
C. k. sąd krajowy krakowski na żą

danie Heleny Siemiginowskiej de praes 15 
Października 1887 1. 27224, wzywa każdego, 
Jhóryby dwie zagubione przez p. Helenę 
biemiginowską poliee asekuracyjne przez 
Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie wystawione, a mianowicie I po- 
“ cę 1. i5' z daty Kraków, dnia 20 maja 
1875 treści 1. 10'2/16 et lfl/18 Towarzystwo 
Wzajemnych ubezoieczeń w Krakowie. Umo
wa o przystąpienie do spółki na przeżycie, 
kończy się dnia 31 grudnia 1886. Zabez
pieczający: Bronisław Siemiginowski, oby
watel ziemski, suma wkładek zł dwa ty
siące czterysta aw. płatnych w półrocznych 
ratach po zł 100 w. a. Zabezpieczona: 
Karolina Siemiginowska, urodzona w roku 
1871. Termin płatności pierwszej raty 20 
maja 1875.

Termin płatności dalszych rat 20 maja 
> listopada każdego roku. Termin płatności 
ostatniej raty 20 listopada 1886, tudzież II 
Policę 1. i°2/15 et 16/i8 treści następującej 
„Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w: 
Krakowie.* Umowa o przystąpienie do spół
ki na przeżycie, kończącej się dnia 31 gru
dnia 1889. Zabezpieczający: Bronisław Sie- 
miginowski, właściciel dóbr ziemskich Sie- 
kierzyńce. Suma wkładek zł. dwa tysiące 
trzydzieści aw., płatnych w półrocznych ra
tach po zł. siedmdziesiąt a. w. Zabezpie
czona: Zofia Franciszka Siemiginowska, u- 
rodzona dnia 27 września 1875. Termin 
płatności dalszych rat 1 czerwca i 1 gru
dnia każdego roku. Termin płatności osta
tniej raty dnia 1 grudnia 1889; w swych 
rękach posiadał, lub do takowej jakiekol
wiek rościł sobie prawa, ażeby w przeciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia edyktu li
czyć się mającego, do tut. sądu się zgłosił, 
jub poliee wyżej wspomniane tut. sądowi 
tern pewniej przedłożył, o ile że w razie 
przeciwnym poliee te na powtórne żądanie 
podającej za umorzone i wszelkiego skutku 
prawnego w obec wystawcy pozbawione, 
“ znane zostaną.

Kraków, 21 października 1887.

L. 5745. (8019 2 - 3 ) ,
C. k sad powiatowy w Mikulińcach 1 

uwiadamia, że dnia 5 grudnia 1883 zmarł j 
Antschel Schaffel w Mikulińcach bez rozpo
rządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu spadkokierców 
Gerschnna Srhaffel i Wolffa Schaffel sądo
wi wiadome nie jest wzywa się tychże, by 
w przeciągu jednego roku od dnia dzisiej- , 
szego licząc w tym sądzie się zgłosili i o- j 
świadczenie do spadku wnieśli, gdyżw prze- t 

postępowanie spadkowe z u-
S S V ' “  W o r e m  i »  spad-Kobiercami, którzy  się do spadku ośw łia d .
czyli, przeprowadzone zostanie. oSwma

Mikulińce, 17 października 1887

L. 42519. (7929 2—8)
C. U. sąd krajowy we Lwowie jako 

władza spadek pertraktująca po Rozalii Ła- 
bowiczowej, właścicielce części realności 
zmarłej we Lwowie 16 czerwca 1827, bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
wzywa niewiadomą z miejsca pobytu córkę 
spadkodawczyni Katarzynę lo  małżeństwa 
Ostrowską, 2o Polaczki ewiczową, by w prze
ciągu jednego roku tem pewniej do tegoż 
sądu zgłosiła się i oświadczenie _ do tego 
spadku wniosła, że w razie przeciwnym po
stępowanie spadkowa ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem adwokatem dr. Dziędzielewiczem 
przeprowadzone zostanie.

Lwów, 22 października 1887.

na rzecz Jakóba Hirscha Spingarna na h  r- 
cie C. realności 1. 277 Dz VIII lit. E. u- 
stanowił dla tegoż Karpia Duklera kuratora 
ad actum w osobie adw. dra Deichesa w 
Krakowie i temuż uchwałę dla niego prze
znaczoną doręczył.

Wzywa się zatem Karpia Duklera, aby 
swemu kuratorowi potrzebnej informacyi lub 
sądowi innego wskazał pełnomocnika, ina
czej sam sobie złe skutki przypisze.

Kraków, 24 czerwca 1887.

adwokata dr. Hilarego Baczyńskiego ze 
Stryja wyznaczając w sprawie tej termin 
do przesłuchania w myśl §. 45 ust. hyp. 
na dzień 13 grudnia 1887 na 9 godzinę 
rano, ,

Zarazem poleca się małgorzaeieGatliu 
iż przed terminem tym kuratorowi środków 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę 
sądowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
Stryj, 24 października 1887.

L. 8257 . (7993 2~ 3)
Dla nieobecnych, w Ameryce przeby

wających Jędrzeja Pello i Wasyla Wołosy- 
nowicza ustanawia c. k. sąd powiatowy w 
Krośnie w sprawie egzekucyjnej Towarzy
stwa zaliczkowego w Krośnie przeciw Ję
drzejowi Pello, Wasylowi Szafranowi i 
Wasylowi Wołosynowiezowi o zapłacenie 
100 zł. zpn., kuratorem ad actum p.. adw. 
dra Fel/ksa Czajkowskiego doręcza temuż 
tusadową uchwałę z dnia 9 sierpnia 1885 
do 1 7345 i powiadamia o tem egzekutów 

i przez edykta celem bronienia swych praw. 
J C. k. sąd powiatowy

Krosno, dnia 20 września 1887.

I? L. 6951 ~ . (7988 2~ 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy

: w Złoczowie wzywa wszystkich, w których 
reku znajdować się może weksel z daty 
Pawłów dnia 7 września 1887 opiewający 
na sumę 3000 zł. płatny w 6 miesięcy od 
daty na zlecenie pani Henryki Zaklika, 
wystawiony przez Zo^ . Ujejską a akcepto
wany przez Romana Ujejskiego, aby wek
sel ten w przeciągu dni 45 licząc od dnia 
8 marca 1888’ sądowi okazali, ile że w 
razie przeciwnym takowy za pozbawiony 
wszelkiej mocy prawnej, uznany będzie.
Z c k sądu obwodowego jako handlowego 

'/n,ar.ów, dnia 29 października 1887.

L. 8994 _ (7972 3 - 3 )
Nieznanego z miejsca pobytu Anto

niego Dołhego zawiadamia się iż w skutek 
wniesionego przez Tomasza Lohińskiego 
pozwu de praes 8 po 1885 1. 16368 prze
ciw spadkobiercom śp. Dmytra i Katarzy
ny Dołhych a to nieznanemu z miejsca 
pobytu Antoniemu Dołhemu tudzież nie
letnim Ąnnie i Józefowi Dołhym o zapła
cenie 200 zł. zpn. celem bronienia praw 
pozwanego Antoniego Dołhego ustanowio
no kuratora w osobie adw. dr. Baczyńskie
go ze Stryja wyznaczając w sprawie tej 
termin do rozprawy na dzień 28 listopada 
1887 na 9 godzinę rano.

Zarazem przestrzega się Antoniego 
Dołhego iż przed terminem tym kuratoro
wi środków do obrony dostarczyć lub inne
go zastępcę sądowi wskazać ma.

Z c. *k. sądu powiatowego 
Stryj, dnia 23 czerwca 1887.

L. 1911 ~  (7963 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg w 

Sanoku zawiadamia nieznanego z życiu i 
miejsca pobytu Jana Skowrońskiego źe na 
prośbę Soschy Kannerowej dozwolono u 
chwałą z 23 października 1887 1. 1 9 ) | jn_ 
tabulacyę jej za właścicielkę realności pod 
1. k. 10 w Zagórzu wedle wykazu hipotecz 
nego 189 karta B poz. .1 na imię tegoż 
Jana Skowrońskiego zapisanej.

Zarazem ustanowiono dia niego kura
torem adwokata tutejszego dr. Gawła 'ż  
zastępstwem adwokata dr. Flakowieza.

Z c. k sądu powiatowego miej. del. 
Sanok, dnia 23 października 1887.

C. k. Radca sądu krajowego

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie.

L* 7767.. (7957 2 -  3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za

wiadamia niewiadomego z życia i pobytu 
Jakóba Drzewidka albo Drzewiadka, że w 
?kutek pozwu wniesionego przez Herscha 
Birnbaeha z Sokołowa, o zapłacenie raty 
Wekslowej 101 zł, wydany został nakaz za 
płaty i że kuratorem dla niego ustanowio
ny został adw. dr. Koppel z substytucją
adw. dra Reinesa

Wzywa się go zatem, aby środków o- 
brony swemu k u ratorow i dostarczył, lub so- 

’ ■* sam zastępcę wyznaczył.
Rzeszów, 3 listopada 1887.

L ]5578. (79f3 2—3)
. C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia-

aamia niewiadomego z życia i miejsca po
pytu Karpia Duklera, iż celem doręczenia 
k uchwały z dnia 8 grudnia 1886 1 29469, 
którą zezwolono na wpis przeniesienia pra
wa zastawu 5/6 części sumy 1000 złot. poi. 
w stanie biernym realności pod 1 277 Dz. 
VIII lit. E, Karpia Duklera, Feigli Holzer, 
Mirli Silberfeldowej i Freidli Neumannowej 
własnej, jako hipotece głównej, tudzież w 
stanie biernym części realności pod 1. 278 
dz. VIII lit- C. do powyż wymienionych, 
należącej, jako hipotece ubocznej wedle ks. 
gł. dz. VIII tom. 3 str. 737 k. C. pod poz- 
1 poz. 19 na rzecz Samuela Gemeinera 
przy hipotece głównej zaintabulowanej a z 
Większej sumy 4000 złot. poi. pochodzącej.

r  i ,, . . (7991 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Brodach za

wiadamia nmiejszem Anielę Kostecka z 
miejsca pobytu niewiadomą że Towarzystwo 
kredytowe i zaliczkowe dla rolniotwa han
dlu i przemysłu w Brodach dnia 31 marca 
1887 do 1. 5876 wniesło przeciw niej po
zew o zapłacenie kwoty 190 zł. w. a. zpn. 
na który termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 14 gruduia 1887 o godz. 9 przed 
południem w tut. sądzie nr. b. 2 został 
wyznaczony, i źe stosownie do przepisów 
§. 512 ust. sąd. dla niej adwokata dr. Sta- 
rzewskiege z Brodów kuratorem ustanowio
no, któremu ona potrzebne środki dowodo
we dostarczyć winna, lub ustanowić innego 
zastępcę prawnego a sąd niniejszy o tern 
zawiadomić.

Brody, J4 maja 1887.
L 6957 (7964 3—3)

C. k. sąd powiatowy miejsko-delcgo- 
wany w Wadowicach zawiadamia nieznaną 
z życia i miejsca pobytu Katarzynę Gołosz- 
ka, że celem doręczenia jej tutejszosądo- 
wej rezolucyi hipotecznej z dni,a 20 lipca 
1887 1 6957 ustanowiono dla niej kurato
rem adw. dra. Iwańskiego w Wadowicach 
i temuż rezolucyę tę doręczono.

Wadowice, 29 lipca 1887.
L. 1017 _ (7958 3 — 3)

Na prośbę Ides Holzer i  Leiby Fr>ed 
mana recte FeJlmana, wzywa się posiada
cza przy pożarze Stryja zaginionej ksią
żeczki wkładkowej stowarzyszenia oszczę 
dneśei i kredytu w Stryju Nr. 7-35 z daty 
7 sierpnia 3 885 na kwotą 450 złr. a. w. na 
imię Ides Holzer i Leiby Friedmana wy
stawionej, by do sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu Gazetą wyż wy- 
wymienioną książeckę tem pewniej okazał, 
gdyż w przeciwnym razie takowa za nie
ważną uznaną będzie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, 1 marca 1887.

L. 16090 (7970 3 - 3 ]
Nieznaną z życia i miejsca pobytu 

Małgorzatę Gótliu zawiadamia się iż w sku
tek wniesionego przeciw niej przez Szma- 
jego Weissa, Samuela Wiselthira i Dawida 
Majera Weissa prośby de praes. 13|10 1887
1. i6090 o wykreślenie prenotaeyi dom. II 
p. 34! n. 3 on. w stanie biernym real
ności nr. 86 m. w Stryju celem bronienia 
praw jej ustanowiono kuratorem w osobie

Wykonując uchwałę wydziału wierzy 
cieli w masie konkursowej Naftalego Moj
żesza K&tza, krawca we Lwowie, i na pod 
stawie upoważnienia ze strony c. k- aomi

sarza konkursowego, podaję do publicznej 
wiadomości, że należące do masy konkur
sowej towary sukienne wartości szacunko
wej zwyż 900 zł., sprzedane będą na ogół 
w drodze ofert, które najdalej do dnia 27 
listopada o godz. 6 popoł. na ręce podpi
sanego zarządcy masy podane być mają.

Do każdej oferty dołączone być ma 
wadyum w kwocie 50 zł

Towary oglądać można codziennie w 
godzinach kanceleryjnyeh (ul. Kcłątaja 1.10).

Wydział wierzycieli zastrzega sobie 
zatwierdzenie oferty z tem, że może także i 
żadnej nie zatwierdzić.

Wadyum nabywcy będzie wliczone w 
cenę kupna, reszta będzie na drugi dzień 
zwróconą. 8063

Zarządca masy konkursowej 
Dr. S z y m o n  F l a s c h n e r ,  adw. kraj.

Kaszel i  katary. |
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i ■  
katary są niemal w każdym domu, zalecają “  
się następujące w skutki wypróbowane znako
mite środki lecznicze premiowane na wysta
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

ł*astylki piersiowe
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLDMENEELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
sk ła d n ik i, na organa oddechowe zbawiennio 
oddziaływające Działają niezawodnie w k a 
szlach, zaflegmicniach, grypie i wszelkich ka-

tarainych cierpieniach płuc i krtani.
Cena 50 ct.

Sławny proszek od kaszlu
„ F  i a k e r p u l v e r “

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie. 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za
życiu duszność oraz kaszel 

Cena 30 ct.

Prawdziwe z ió łk a  piersiow e
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze
ciw uporczywym katarom płue i krtani, ka
szlom, kapaleniom gardła i płuc, chrypce i in

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka 20 ct.

Powyższe wyroby z wszefką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowomi 
naśladowuifctwami. 7901

Główny skład powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we Lwowie (plac Krakowski).

N O W O  O T W O R Z O N Y

s l  g *  a  z  1T  3V L ó ć l
Adeli Plessel i Celiny Biskupskiej

we Lw ow i« C horąże*yzna Ł . 14a ,
V peleoa P. T. Paniom gotowe k a p e l « « e  uąjmodniejs;zego — —
^  w wielkim wyborze

fason u , s t r o ik i , ozepeczki itp .

„  i  p o  n a ju m ia r k o w a ń s z y c i i  c e n a c h .  8021

W w30[ua, tak miejscowe jak i z p r o w in c ji  wykonują się punktualnie i z wszelką starannością.
4K w*



KAZIMIERĘ LEWICKI
m  Ma O  W  35T T  m M  Ł A  »  B L A  e . I M € ¥ J

lonilur, ntii i tn §rói ipawis
w ®  Ł w o w i ^  « x L  T r j  " D u n a J a .1 &

SStfto&w*?- -y g » fe i»  3 8 4 5 ,

poleca:

Podstawki pod noże i widelce
k r z y s z t a łó w e  sztuka po 10 ot., 15 ot., 20 ct., 25 et., 80 ct. i 40 ct.l 

p o r c e la n o w e  i c /e r w » n e  imitujące koral sztuka 20 centów.

B A R D Z O  ZA JM U JĄ .GY W Y N A L A Z E K

P a r f u m e r i ©  ■ O r i z a
L,„ L E G B A K 9 ,  PAR/S, Rue St-Honorć, 2 J 7

iMM
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WYNALAZEK.  N A U K O WY  P A T E N T O WA N Y  WE FRANCYI  i Z A G R A N I C Ą  
P e r f u s n y  K s s - O r i s a  zamienione w slan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do 
tego czasu moc i zapach. —  Zawarte są w kształcie OŁOWKOW. lub PASTYLEK w malutkich 
flakonikach lub fuleralikach łatwych cw noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. —• Maja tę wielką wyższość, że 
nadajac przez samo zetkniecie zapach przedmiotom, nie wymagaja zmaczania lub zniszczenia 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ.

Tylko nieeksplodująca nafta.

R .  D I T w A i
■we Lwowie 

€ r  ł  ó  w  ii y  s k ł a d

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ

JA

- ‘ 7 /
O

‘  c ?
1 w szelkie inne przedmioty ja k  Bielizna 1 Papetcrye i t. p.

znajdują się we wszYSTKicn zkaczniej- i Katalogi perfum z cenami ich
szYcnpęŁADAcn perfumeryi. | przesyłają się FRANCO nagadanie.

■ T n T f f i a Ą  

Bibułką na papierosy
JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA

wyrouu francuskiego f430 
firmy C A W L E Y  dc H B S B T  w  P i t r y ż n

Przed naśladowaniem ostrzega się !

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. D r a  3 .  3 -  3*ohl, E .  L u d 
w ig  1 J3. Ł i p p m a n ,  profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu
dzych ingredyencyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

Pisarz
ś

z szybkiem i pięknem pismem w języka polskim i i 
niemieckim, z manipulaeyą sądową lub notaryalną 
obznajomiony, znajdzie umieszczenie w kanećlaryi J 
notaryalnej w Ustrzykach dolnych od dnia 1 gru- i 
dnia 1887 za płacą miesięczną 3 ' złr. — Do zgło
szeń należy świadectwa dołączyć. 8024

Wyłączna sprzedaż ,,R . Ditmara petrolu nicwybucliowego”
■ -i litr nafty salonowej podwójnie rafinowanoj

31R | litr nafty gospodarskiej podwójnie rafinowanej
HU litr nafty „R, Ditmara niowybuchowej ‘
Przy jednorazowem zakupnie lub przy pzzedpłataeh na częściowy odbiór 

przy 10 litrach 2 centy na litrze 
przy 25 litrach. 3 centy na litrze
przy beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.

§P" Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 
we własnym wozie.

25 ct. 
-3 ct. 
3o ct.

7(13

Telefonu Nr. 2 2 6 .

J k S Y H Y  I  K A T A R Y
leczą się przez użycie Kurek zwanych

F U M I G A T E U R  B S P I C
D u s z n o ś ć  —  K a s z l e  —  K a t a r y  —  X e t v r a l g i j e  —  w  P A R Y Ż U  

s p r z e d a ż  h u r t o w a  J .  E S P IC . U lica  S t - L a z a r e ,  2 0 . W y m a g s ć  p o d p i s u  j a Ł  o b o k n a k a ż d ć j  r u r c e .

W KRAKOWIE w aptekach PP .WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
We LWOWIE w aptekach PP. K  M IK O LA SC H A  i  w e w ió r s k i e g o .

Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881.
Apteka pod „Złotym Słoniem”

HENRYKA BLUMF.NFELDA
• W E  L W O W I E

p o l e c a :

Fao-Simile de !’Et!qeette
r*j>BicA/irr.

17 Rui Sśrsiijst 1 PMHS

— .25

--

/% ®S> pokoje z pr/,YUaie/.otśoiB.wii, J
rat, pokoje kawalerskie,
s k l e p y  przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
odnajmuje zarząd realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera, Kazimierzowska 37. 4(87

Jan lf.natowicz
poleca

wypróbowane środki do wywa
biania wszelkich plam

mianowicie: z Ir. ct,
Amandina usuwa plamy powstałe 

z soków cukrowych, białka, lodów 
i t. p., flakonik . . . . . . .

Apselna wyciąga plamy tłuste % ma 
teryj jedwabnych kolorowych . ,

Acetina niszczy plamy powstało z 
wapna i ługu, flakonik . . . .  — .25

B en zolin a , wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako
nik mały 20 et. cały . . . . .

B razylina materye czarne wypło
wiałe i poplamione prane w odwa
rze brazyliny odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet . 

E tilira  usuwa plamy powstałe z farb 
do podłóg używanych i farb anili
nowych, f la k o n ..........................

Jayelina wywabia z bielizny pla
my z wina czerwonego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . .

Odalina usuwa plamy powstałe z ku
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie
tanki, rosołu i kwasu flak. . . .

Oksalina wywabia plamy z atramen
tu, krwi i" rdzy, flaszka . . .

Ziem ianek oczyszcza mateiye białe 
wełniane z brudu i kurzu pakiet . . 

M ydełko żółciow e do wywabiania 
plam zastarzałych z materyj baweł
nianych, wełnianych i jedwabnych.
k a w a ł e k .....................................

Quilaja materye wełniane i jedwa
bne, prane w odwarze cpiFaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nic nie traci,
p a k ie t ..................................... . .

Naói/d mokną we L W O W IE  to sklepach wła
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
M . Halicka róg Wałowej. W  K R A K O W IE  
Sukiennice l. 20. W  GZERNIOWCACH  
:~-,aek l  2. (6997 41— 0) ,
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Stare wino K9ALAGA prawdziwe
najlepsze i n jskuteczniej-ze , sprowadza wprost z Maltgi apteka pod 
„ Zło tym Słoni em“ i tylko dlatego sprzedaje po tak nizkiej cenie 2 złr 

póllprową butelke.

Od stu lat używana
Maść cudowna, liamkurska

jest dotychczas najlepszym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju ran m, 
obrzmień om, ronieniu, odmrożeni'’ i nagniotkom. Cena 40 et.

■ — Prawdziwy stary iJUiijNAU leczniczy
j f r  '-w uzony wp ost z Oognacu zuakomiiy w g-aalra i skiteczności ulrzy- 
muje na skladz e apteka p.-id „Złotym Słonie a" II. Bb menfelda we 
Lwowie. Cena ćwierćlitrowej butelki 1 zł. 50 et.; półlitrowej 2 zł. 50 et.

Od dawiwr xmrarn -o-r gk 1

T y n k t u r u  n a  z i m n i c ę
skutkująca niezawodnie w febrze. — Cena 35 ct.

P V  Ostrz ga się Pobliezpośd przed liczaemi bezwsrtośeiowemi 
naśl downietwami. tej tynktury. 'T S flK A W A  Z D R O W I A

złożona z najekuteczniejszyeh i najcenniejszych składników, 
głównie ze słodu.

Dla cierpiących na piersi, żołądek i niedokresność, również d’a 
d,.i’ ei słabych i delikatnych, jest najlepszym pokarmem, przez pierwszo
rzędne powagi hkarekie dla osób nerwowych i nied ikrewnyeh zalecana.

Cena 30 ct.

S a l i e y l o w y  p r o s z e k  <io zęSsGw
za? biega psuciu się zębów, niszczy nieprzyjemny odór z ust, pokrzepia 

dziąsła i działa śriągająeo i antiseptyeznie. Ceua 50 et.
Sławmy proszek od kaszlu

P I A K E E  -  F U L V E E
uśmierza i uchyla wkrótce po zażyciu nawet najsilniejszy kaszel. Cena 30 ct.Znana od lat wielu

W O D A  R A S P  A I L A  
p rzec iw  bolom  g łow y .

Brzy kongestyaeh, w migrenie, w boln głowy pochodzenia ren 
matyeznego lub nerwowego, ból ustępuje w chwili po zlaniu głowy ts 
'-■odą. — Cena 50 ct.

Znakomite i niezawodnie skutkujące
C U K I E R K I  o d  3EŁO  B A K Ó W
działające bez względu i;a zmianę księżyca, chętnie przez dzieci zaży 
wane, jako przyjemne w smaku, nia sprawiające dolegliwości żołądko

wych i działające bez szkodliwych następstw, — Cena 20 ot.
" Wny p. H Blurnenleld, aptekarz we Lwowie. 

Przekonawszy się, że Pańskie medykamenta są bardzo skuteczpe, 
upraszam o rychłe nadesłanie 5 pudełek cukierków cd robaków, które 
polsció mogę jako najlepszy środek dla dzieci.

L. Lichnowski, Kobaki poczta Kutty.

E  A  U  3 >  m  B « X O I
Woda ta wolna od wszelkich kwasów, jest najwyborniejszym 

środkiom do utrzymania zdrowych zębów i płukama uat. Będse produ
ktem roślin fonicznych i balsamicznych, wzmacnia i pokrzepia d/.iąsła, 
utrzymuje emalię zębów, nadająe jej białość i połysk i zapobiega ze
psuciu zębów. — Cena 50 ct.

Woda M0RASSA do włosów przeciwko łupieży.
Uchyla wypadanie włosów i przyspiesza porost tychże, zapobiega 

siwiźnie i dodaje włosom życia.
Odchylając włosy naciera się skórę tą \Yodą, poczem wkrótce 

skutek następuję. — Cena 80 et.

Ziółka anta f l u k s j o  we.
Przy fluksjach, obrzmieniach i wrzoda h zębów ustępuje boi, jeżeli 

odwarem tych ziółek, sporządzonym za szczypty ziółak na pół szklack' 
wody lub mleko, usta co ćwierć godrny się wypłukuje. —  Cena 30 et.

W ®  dla A a t a t e r y n o w a
aptekarza HENRYKA BŁUMENFELDA we Lwowie, uznana za najlep

szy środek do utrzymania zdrowych i pięknych zębów. Cena 50 ct.

Praw dziw y c z y sz cz o n y  z  m iętusa
O L E J  B Y  B I  W Ą T E O B I A N Y .

Oleju tego używa się jako środka., krew czyszczącego w słaboś
ciach plersiowzeh, płuoowyeli i naskórnych. Służy on juko jedyny śro
dek leezniezy przeciw skrofułom i eierpienfom piersiowym. Cucrowitt 
dzieci i esoby dorosłe osiągają najpomyślniejsze skutki, gdy takoweg. 
w odpowiedni sposób używają. —  Cena, 65 ct.

EAU DENTITRIOE SALICILIQUE.
Woda ta mająca ulubiony zapaeh, używana codziennie do płuka

nia ust, zapobiega psuciu się zębów, niszczy nieprzyjemny z zepsutych 
zębów pochodząoy odór, a zawierając eiała antiseptyczne i ściągające, 
utrzymuje dziąsła, jakoteż zęby w najlepszym stunie.

Łyżeczka od kawy dodana do małej szklanki letniej wody, wy
starcza na całodzienny użytek. — Cena 50 et.

1 A  O -  O  U "  O  T V
krople, uśmierzające najdotkliwszy ból zębów. — Cena 35 et.

W d tilc a t f r a n c u s k a  czysta lub ze solą Will L e e ,
wewnętrznie przy nudnościach, osłabieniu, omdleniu; zewnętrznie przy 
obrzmieniach, w bolu członków po natężeniach, w boiu'mięsni Każda 
butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabrykatów, zaopatrzona mar
ką ochronną. Cena 65 et.

E  U  "ES. JEJ JEH -Al.
Najlepszy środek dla usunięcia nagniotków, brodawek i inuyeh narośnień 

skóry. — Cena <-0 et.

WSTRZYKIWANIE z MATICO
aptekarza  HENRYKA BLUMENFELDA w e Lwowie.

Wstrzykiwanie to, eporząd/one z rośliny Matico (Pipor angusti- 
foiiu.u) znachrdzącej się w południowej Ameryce, posiada nietylko zna
komite własności prezerwatywue, lecz po kilkorazowcui użyciu, zastarzałe
nawet cierpienia przewodu moczowego leer,y. — Cena 50 ct.

Niezawodna trucizna na myszy i szczury.
w słoikach po 25 i 50 et.

Sakowce, poczta Jezierna, 10 października 1882. 
Pobrana, u W. Pana trucizna na szczury, okazała się wyśmienitą, 

szczury znikły. Z poważaniem, Stanisław Milewski.
Wyborny atrament chemiczny do znaczenia bielizny.
utrzymuje, na składzie apteki pod „Złotym Słoniem* HENRYKA BLU- 

MENFELDA we Lwowie. Cena kartonu 50 et.

ZErSIeips U L łłs :!  s  IL ż E a t lc o
w yrobu aptekarza  Henry a Blum entelda w e Lwowie,
wskazrne dla tychsamyeh chorób, w których używane bywa wstrzykiwa
nie, mają tę zaletę, że użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu.

Kapsułki te są z części eterycznych roślin „Matieo“ , „Kopaiw’y“ 
i „Kubeby“ tak szczęśliwie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegli
wości żołądkowych, a skulek jest nadzwyczaj pewny “i szybki.

Szczególn e zalecają się kapsułki w wypadkach, gdzie zapalenie 
chorobie towarzyszy. — Cena 80 et. 7 06

GLICERYNA TOALETOWA
lad&je płci gładkość, miękkość i białość, zapobiega zmarszczkom skóry 

i niszczy wszelkiego rodzaju wyrzuty Cena 1 zł.
Słynny paryski PROSZEK DAMSKI

M ały, różowy i  cliainoix (dla brunetek)
używa się zamiast pudru i odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
lekkością. Pyłki proazkip tego przylegając do płci, nadają jej białość, 
świeżość, nadto ochraniają przed wpływem promieni słor „oznyefi i po

wietrza. — Cena 40 et.

!̂ P *- Wszelkie zamówień** zt-łatwia apteka j

P O L A R Y N A .
Środek teu wypróbowany podczas ekspedyeyi w kraje biegunowe 

najznakomitsze odnosi skutki przeciw wszelkim odmrożeniom. Cena 60 et.

>0(1 „Z?ot? w  S ło n ie m  * o d w ro tn ą  p o c zJą.
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